
szych osiągnięć w budownictwie socjalisty„ 
c.z:nym. Dowodzi jednocześnie dalekowzrocz
ności Polskiej Part! Robotniczej, która w 
Deklaracji Programowej z listopada 1943 r. 
pt. „O co walczymy?'' podkreśliła koniecz
ność oparcia przyszłych stosunków między• 
państwowych ze Związkiem Radzieckim na 
zasadach przyjaźni I współpracy, na zasa• 
dzie równouprawnienia obu partnerów. 

Nahlad 23.!J.OOO eqz. 

Wolność przyszła ze WsĆhodu 
Niejednokrotnie Związek Radziecki słu!ył 

nam wszechstronną pomocą materlalnia, 
która była tak potrzebna do odbudowy I 
rozbudowy naszego potencjału gospodar. 
czego. 

Również na przełomie 1970-71 roku, gdy 
kraj nasz znalazł się w trudnej sytuacji g<>.i 
spodarczej, Związek Radziecki udzielił naią 
daleko idącej pomocy. 

b 

= 

Cena 50 ar 
Wyd. A 

nledalela I poniedziałek 
listopada 1971 roka 

Mr 265 (7237). 

DZIENNIK 

Dla nas Polaków zwycięstwo Rewolucji 
Październikowej ma szczególne znaczenie -
po z górą 120 latach niewoli narodowej za
istniały dzięki niej warunki do utworzenia 
niepodległego państwa polskiego. To właśnie 
delegacja radziecka na konferencji pakojo
wej z państwami centralnymi w grudniu 
1917 r. w Brześciu Litewskim oficjalnie 
zrzekła się w imieniu rządu radzieckiego 
wszelkich praw do byłych ziem polskich. 
Było to taktycznym jedn05tronnym anulo
waniem traktatów rozbiorowych zawartych 
przez b. Rosję carską z Innymi państwami. 
Prawnie sankcjonował ten akt dekret Rady 
Komisarzy Ludowych z 29 sierpnia 1918 r. 
Jednakże wómzas rewolucyjna Rosja sama 
w sposób bezpośredni dać wolnoścl narodowi 
polskiemu nie mogła gdyż całość ziem pol
skich znajdowała się w tym okresie pod pa
nowaniem Niemiec I Austro-Węgier. Dopie· 
ro na fali wystąpiefl rewolucyjnych w tych 
krajach pod wpływem zwycięstwa Rewolu
cji Socjalistyeznej w Rosji, gdy mileciony 
został absolutyzm w Niemczech t Austro. 
Węgrzech, zaistniały realne warunki do po
wstania niepodległego państwa polskiego. 

Kontynuujemy dzieło Rewolucji 
Sprężysty rozwój gospodarki narodowej 

przedstawiony w Wytycznych na VI Zjazd 
partii, wymaga dalszego rozwinięcia leni
nowskiego stylu pracy. Dla Lenina, jako 
szefa rządu radzieckiego, praktyczna dzia• 
łalność mas była tródłem twórczych lnsplra· 
cjl. Uważał, !e „...rządzić możemy jedynie 
wtedy, gdy trafnie wyrażamy to, co lud eo
ble uświadamia". Dlatego też w udziale mu 
pracu!ących w rządzeniu widzi.al 1warancJę 
sprawności aparatu państwowego \ najlep. 
szy środek zapobiegawczy przed biurokra
tyzmem - chorobą traplącll każdy ape.rat 
państwowy. 

~ 1~l:ODZKI 
~~~s'J . 

--

Potwierdziło to jednocze.§nfe 1łuszno.§ć 
działania marksistowskiej lewicy polskiego 
ruchu robotniczego, która najwcześniej zro
zumiała konieczność wiązania sprawy wol· 
ności Polski :a rewolucją w Rosji i Europie. 

w latach n wojny światowej pomoc przy. 
szła ze Wschodu. W \ej walce o wolnoić \ 
nlepodległoś6 n.a:;zego kraju oddało tycie OOO 
tysięcy tołnlerzy radzieckich, pozostając n.a 
zawsze w polskiej ziemi Braterstwo wspól„ 
nie przelanej krwi tołnlersklej w okresie II 
wojny .§wlatowej znalazło swe odbicie w -
juszu politycznym naszych krajów. 

Niezawodna przyjaiń i pomoc 
Zawarty tut przed końcem wojny 21 

kwietnia 1945 r., a odnowiony 6 lat temu, 
Układ o Przyjaźni. Pomocy Wzajemnej I 
Współpracy między ZSRR a Polską stal się 
rękojmią naszego bezpieczeństwa I gwaran
cją nietykalności naszych granic. Zapocząt
kował nowy etap w stosunkach państwo
wych między obu krajami. Szeroko pojęta 
współpraca I przyjaźń ze Związkiem Ra· 
dzieckim jest jednym :z głównych źródeł 
naszej siły, podstawowym warunkiem dal. 

Lenin zdawał eoble spraw, • tego, !e 
biurokratyzmu władza radziecka nle ZWY• 
cięty metodą odgórnego dekretowania. Uwa
tał, że niezbędne jest przyjęcie t z:reallzow.a.• 
nie kilku zasad: odpo"f1ednlego doboru kadr, 

mdywldua1nel odpowlei:lzlafno"§cł u ło, to 
się robi, kontroli faktycznie wykonanej pra. 
cy, oparcia pracy administracyjnej na pod
stawach naukowych. I w podobnym duchu 
leninowskiego stylu pracy sformułowane są 
Wytyczne na VI Zjazd PZPR. 

Wcielając w życie zadania. które w opar• 
ciu o Wytyczne nakreśli VI Zjazd partii, 
będziemy kontynuować I umacniać dzieło 
zapoczątkowane przez Wielką Socjalistyczną 
Rewolucję Październikową. 

Na zdjęciu: obrazek a pierwszych dn1 rowolucJl 
Na zdjęciu uprawa pOJ kol~ 

chOZOW)'oh. 

Zastanawialiśmy się jut nad lódzk\m handlem, uslugamt, stużbą 
zdrowia, komunikacją, aportem. Zastanawialiśmy alę wspólnie -
jak walczyć z alkohollzmem. Proponujemy '4ką formę dyskusji, 
r której muszą wynikać konkretne wnioski, konkretni. t natych· 
miast realizowane. Chcemy bowiem lepiej pracować ł latwle:I tyć. 
Odpowiedzialność za stworzenie nam warunków takiej pracy ł ta· 
kiego życia spoczywa w du:l:ej mierze na barkach kadry klerownl· 
czej. Od jej kwalifikacji, talentów organizatorskich ł umiejętności 
współżycia z ludźmi zależy bardzo w!elfl. l dlatego nasze dzisiejsze 
p11tanle brzmi -

naczelnik, minister. Zastanówmy a!ę więc wspólnie ja,cy powłnnł 
być cl ze świecznika. Wuro.zumialt czy twardzl1 Wszystkowiedzący 

czy korzystający z t<1elłotot1e1ł doradców? Zapatrzeni w plan czy 
w cele, którym wykona1&t. łl(elt planów powinno alużyt!7 . Powiedz
my sobie jakte wady "": szefów zatruwają nam ~ycie, prze
szkadzają w pracy. Z alfa li s!ę, czy zawsze właściwy człowiek 
na wlaściwym mtejscu. OdTniljmy mechantimy uwudntające pra· 
wldlowe kierowańie klltd&nn odcinkiem pracy, 

• Czekamy na Usty. T te oo szef6w. Nau: adres: Dzlem.nAik 
Lódzki, Ul. Pl~ 9&. Listy (moma Je ta.kte wrzuca!! 
do si<J:'zynkj umi-eJ w bramJe redakcji) prosdmy opa. 
trywać hą.słem ,,Pyiaal tygodnia". 
• Od poniedzlai'lm eae amy na wasze wypowiedzi. Namwls• 
ka 1 ws:&elkie dąae konkretyzujące opisane przypadki mote. 
my zachowa!!, zgodlde m wol11 p.lszą,eogo, wYll\omie do w1A1. 
nej wiadomotlct. 
• Od wtorku do pllłtku naJciekawłl&O z llst6w bt:1dzlomy dni. 
kowu we fragmentach lub w ealołel. Nie uda nam lllifl na 
pewno zam.leścl.ć w eh, ale bt:1dą one pl'zodyskutowaqe 
w gronie specjalin6w. 

W piątek zaprosimy do redak.cfł osoby odpowledzłaln• u roi· 
wiązanie poruszanych przff as problem61D. Kontrontując opinUI 
postaramy się maletć najlepsze roz10lqzani•. 

W aobotę ukate atę artykul będący 1Dt/11łkłem wap61nych pn„ 
myśleń z wnioskami wskazującymi na kierunki nailfchmtastoioego 
dzlala.nla. 

• "1iQfl - Mii 11-t<iwle I #flow „ ł #OOt/ bJ(d Jl O wł na 

JlllUlllllllU 

W 
MOMENCIB1 GD'!' TZN NUMER ;,DZIENNIKA." 
DOTRZB DO RĄK NASZYCH CZYTELNl&OW, 
MOSKWA I CALY ZWIĄZEK RADZIECKI 
8WIĘTOWAC BĘDĄ BOCZNICP,j WIELK.IE.J 
REWOLUCJI PAZDZIEBNIXOWE.J - ULICE 
I .PI.A.CE STOLICY I MIAST ZSRR ZA.PEI.NIĄ 
81J1 WIELOTYSIĘCZNYMI TLUMAMI, BĘDĄ 
DEFIUDY, SPOTKANIA l ZABAWY. Wśr6d 
łłum6w ma,fdzlo alt:1 takie garstka tyob, którzy 
pamlt:1taJ4 pełne heroicznej walki dni sprzed 

!!I . 51 J~t1 JJamlętaJą, trudny okres porewolueyj. =--
;; 03', 1m11!y zaclskal ale węul kontr.rewolucji a l lnłerwen.eJI, a gł6d ualą,dal do Moskwy, Peter.sbllrla a 
- l Wielu lnnycll m1ań. ,= 
!!;-= K:l.edy Wreaz.cle ~a.no włam• ra47lleck-. 141 tut = e uJ!:ol\czyla milę woj.na domow„ ,roepoozęta się gla8Jllt)'CIZlla -

pra.ca rmiet'!Zld!ICa do W'Jd~ęcla Jera.tu li zacofama, wy· = 
p~ na dro«ę u.przem~e111a. Kolejale Matkll „ 
byty pr<ey!ll0Wllowym1 mdJOIWY'Dld krokami na dt'Odze do po
lll~PU. były ł~ectwem ~usz,nośc:I obra.nej drogi. PN:Fllzla 
'W'Ojna - llWIYCl~o nad bitler~mem okupiono niellWYll:l-e 
clętlalmil etn.ta.md w lud:zl!&ch, w rz.nlszozonych miu\ach 
ł 'Z!lk:ła.daeh prz«nY'910W'Y'Ch. 

Ok.rea pokoju przynl6•ł nowe l:llllany - ZwlĄzek BadZl.e. 
ck! nle był Ju:t tylko wyspą w morzu kapltallatycznego 
łwlata. Polaka, Czecboslowacja, Jugosławia, Rumunia, Bul• 

= -----= -----„ 

rarla, Węgry• a potem NRD weszły ta.kto na dl'i>gfl socja• 
llzmu, stały się partneramJ t sojusznlkaml, dały poc~tek 
temu, oo dziś nazywamy obozem eeocj&listyeznym. OSJlsze 
rorprzest."2.ellianle &ię ldel socjalistycznyich trwalo prze7. 
lata C?lterd7.1este ! plęćdrz.1es.ląte, gdy k-O<lejno upadały stare 
reż!rny w Chtnaeh, Wletnamde, Kore1. Rewolucyjne z,miany 
objęły ta,kże kootynent amerY'kańskl, gda.ie Kuba., a o••t.at• 
ni<> Ch.Lle t.aikte wesaly na <liroGę bud<>wY socja~u. = W.sZ}'IStko to m~a zamikllląć w kilku roain.laeh. ale lcl'Y':lą t:_ = one w sobie lata tirudne, wyipemJ.one wailką, wy1rzeci:entaro:l a 1 ciężką pracą. = 

_ Dzisiaj o ZSRR m6wJ llfl Jako o „supennocaratwle", : 
: • uwag4 śledzi Jego lnioJatywy polityczne, anall:z.uje takle : 
: czy inne posunięcia, roje dzleJJnikarzy towarzyszą rad7.1e· : 
: oklm przywódcom w Ich p9dróźacb. Ostatnie wizyty Breż. : 
- nlewa w Belgradzie l Parytu, Kosyglna w Kanadzie I na ::= 

= ------

Kuble mot;ą tu posłuży!! Jako przykłady dobitnie świadczą. 
co o ogromnym zalntere.sowaruu polllyką, radziecką, jej 
kierunkami. 

Na.sz sojusz li ZSRR, aotuM. ~roda.oaly we wepóLnej w.alce, 
jest naillel)S2ą rękojmią motliwoścd poJrojowego rozwo.ju 
Polski, rękojmią suwerennok!. Ląozy nas wspólny cel 
1 przyjaźń. Dlatego to łWit:1to Jesł tak nam bUskie 1 dlate• 
ro ta rocznica ma dla naa tak Istotne znaczenie. 

• * • 
W NQIWIYm Jorktl pa,nuje od k:Lllru dn.1 atmostera wyeze

lcLWllldll.a - ~ Ch.R1;, oglo.slł juj; skład swej delegaoeji, 
przekazail naa:wl&ko stałeiro pn.edsta.W!lclela (z.go<tnie z prrz.e• 
wMywa.nJem 7J06tal n1m amba&a.d:or ' Cl!Rb w Obtalw1!e). ale 
w d.aJseym ciągu nie Wlladom<>, kllod.y dielegBJCJa zja'Wd się 
W gmachu ONZ. U~ to PMC~ sesji, opO<Wo<l!owalo już 
odro=enie po.sl.edtuń me.J!:tó1'3'1Ch kiom1sJI, gdyt mają one 
podjąć decy!Z,je. wobec lrtót'Y'Ch prze<!starwlhclol Chd.n mu.&:1 
za.Jąć &tamO'W'l&ko. 

Ponlew.a.t zairezerwoVl'llllo juł (W !mieniu delegacji ch!ń· 
skiej) pokoje w jedinym z nowojo.rsklch hoteli. są.dz! się, te a 
to oczekiwanie nle bę<t'Zle zbyt długie i wszystkie a.gendy _ 
ru-gan.i~eji będą móf!Y powróc:ić do normalnej praey, 
z um:i:a2em delega.tów cbińsldieh. 

ii1111111nuo 
&. WA.LENDA 



NAGRODY ZA DONIOSŁE ODKRYCIA 
I WYBITNE DZIEŁA ARTYSTYCZNE 

KC ~ZR I Rada Ministrów gro-dy za twórczość literac~ 1 
ZSRR przyz.naly nagrody pań_ a.rtystycz.ną. Wśród laureatów 
atwowe za rok 1971. W dziedzi- znajdują się: pisarz Wadim Ko-
nie nauki i techniki nagrody żewnikow, poeta Aleksa.nde; 
przyznano m. in. za: uzyskanie Twardowski, kompozytor Aram 
i _utrzyma.nie przez 0,01 sek. sta- Chaezatur:an, reżyser Siergiej 
b1lnej plaz.my W· urządzeniacb G'.erasimow i in. 
typu ,Tokomak", służących do r--------------
przeprowadza.nia klerowa.nej re-
akcji termonu<klea.rnej; skOil
struowanie reaktora do badań 
fizyki ciała stałego: badan:a 
technicznych problemów lotu 
lltatków i J.nnych obiektów kos
micz.ny~h; uzyskanie metodą 
m1krob10loglczną substancji 
bialkowych z węglowo\la.nów, 
za.wartych w ropie naftowej; 
wprowadzenie do praktyki kl!
nicznej pr1eszczepiania nerek 
przechowywa.nych w specjal
nych warunkach, co nie wyma
ga żywych dawców. 

NagrO<ly <>t,rzymalo 30 pra
cown'.ków z dziedziny nauki i 
techniki. 
Równocześnie przyz.na.no na-

Żołnierze brytyjscy 
zastrzelili 
młodą lrlan.dkę 

W Irlandii Północnej w sobotę 

przed świtem żolnierze brytyjscy 

podczas kolejnej akc;i przeszu

kiwań domów w Londonderry 

zastrzelili młodą Irlandkę. 

Porozumienie 
NRD - NRF 
jeszcze w bm. ł 

sekretarz KC SED E. Ho
necker oświadczył, że NRD 
zainteresowana jest jak najszyb
szym zakończeniem rokowań z 
NRF i Berlinem zachodnim. Je
go zdan:em. byłoby to nawet 
możliwe w tym miesiącu. 

Premier Malty 
przybył do Polski 

Na zaproszenie rządu PRL 
przybył wczoraj wieczorem do 
Warszawy premier rządu Malty 
- Dominic Mlntoff. 

Przyg~towania 
do produkcji 
mini-„Fiata" 

Dl& re&!iu.cji :mweostycji 
związanej z prO<l'\lkcją mało.U

t~aźow~o „Fiata/• po wola.no 
specjalny szta.b fachowców, któ
ry na miejscu bud()wy zajm.o
w~ się będizie ja·k najlepszym 
p.rzygo·to-waniem pro1ektów te
renu. zę,opa.tnenia zaiplec;i;:a 
tochnlcllnego ·i wyikonawstwa. 
WSM w BielJS<k:u Biailej o.raz 
nowy ()b'.ekt w Tychach bę.dą 

two.nzyć wielki kom,ple.ks pro
d'1.lkcy)'ny. w·spóldiz;a1a~ą.cy z 
set.ka.mi ko().perantów. 

„ Warszawa" nr 3 
J&dn11 z pos=·kiWMlycj) prz.ez 

żerańską FSO naj.staJ'&zycb 
,.,Wars za.wu OOn.a.lez:ilOinO w 
Gda.ńsktl. Jest to samochód z 
nume·rem silniika 0000003. Samo
chód jest na chodzie i zna)du
Je 8'ię w ca.Jkiewi d<>brym r,ta
nie. Osta.tnio wlaśeicielka za
bytdrowej „WB1rszawy" od.by!a 
wra·z z roodzmą urlopowy ;ajd 
po kira.ju. Wysłu.torny ten wóz 
·IDupila -ona w .JQWieo\ntu br. w 
Wa.rszB1Wie od pe·pnzedmlego u
żytko.wni:ka., który n.a.byl IO z 
ld.cyitacj l. 

Przedziazdowa dyskusja aktywu wynalazczego 
Usprawnienie d1ogl „od p111ysł1 Ile przemysluu 
Zorganizowana wczoraj w 

Lodzi przez WKTiK i NOT na
rada aktywu wynalazczego Lo
dzi i województwa, miała w 
świetle Wytycznyeh na VI Zjazd 
PZPR oraz przygotowany pro
jekt nowego prawa wyną)az, 

qego wskazać na typowe „cier
pienia wynalazcy" powstające 

na skutek nieprawidłowego 

traktowania wynalazców fe ra
cjonalizatorów przez poszcze
gólne zakłady pracy oraz nie
dostatecznego upowszechniania 
postępowej myśli technicznej. 

W stosunku do liczby zatrud
nionych w Lodzi I wojewoifa
twie, zasięg ruchu racjonaliza
torskiego w naszym okręgu 

jest obecnie znaczny. Pol 
względem zgłoszonych w la
tach 1969/70 projektów wynalaz
czych, okręg łódzki zajmuje 
IV miejsce w kraju, po Kato
wtcach, Warszawie i Krakowie. 
W okręgu łódzkim działają 454 
kluby techniki I racjonalizacji 
zrzeszające 28 tys. działaczy ru
chu wynalazczego, zajmujących 

się systematycznie tą twórczą 

działalnością (wśród zrzeszo-

nych łi proc. atanowiJł robot
nicy). 
Ohoć z każdego zastosowane

go projektu wynalazczego 95 
proc. oszcl!lę4ności zyskuje za
kład, a tylko 5 proc. korzyści 

przypada wynalazcy, często 

jeszcze racjooallzator traktowa
ny jest jak osobnik, uallujący 

wyłudzić pieniądze 11 kasy 
przedsiębiorstwa. Nagminne jest 
przeciąganie wdrażania pomy
słów wartościowych pod wzglę

deJ;lli ekonomicznym i uspraw
niających organizację produk
cji 1 zarządzania. Dla realiza
cji projektów wynat;izpzych, 
nie planuje się niezbędnych 

materi1tłów, sil ł środk6w w 
rocznych planach przedsię-

biorstw. 
O pllne! potrzebie «tworzenia 

atmostery i warunków, kt6re 
pozwollJyby na jak najPR-ybsze 
wykorzystanie każdej wartoś

ciowej Inicjatywy ludzi twór
c?ych mówili w czasie narady 
sekretarz KL PZPR K. Luka
szewski oraz przew. WKZZ A. 
Mroczkowska, 

li. Kr. 

, 
Swiąto 11aździernikowe w zseer------------

ooKToR PESKOVA MOWI o OBRADACH 
+ Uroczysta akademia na Kremlu CHIRURGOW • PLASTYKOW 
+ Tysiące okolicznościowych imprez 
+ Specjalne programy rozrywkowe 

W.czoraj w prz;eddzJ.en Sł ro
cznicy łtewolucji l:'aździerniko
weJ, odbyła się w kreml<>wskun 
Pa..ac14 ~jazdow uroczysta a.ka· 
demia przedst&wicieli ludowej 
stolicy Zwią11ku Ra<lzleckil'go. 
W akademii wzięli udział: L. 
Brezniew, A. Kosygin, N. Pod
gorny. Referat wygmsiJ czl<>nt'k 
Biura Polit.yC?.111ego KC KPZR 
W. Griszyn. 

W. Griszm stwierdził, że naj
ważniejszym zadaniem we
wnętrznym partii I społeczen

stwa jest zapewnienie znaczne
go wzrostu materialnego J kul
turalnego poziomu życia naro
du. Przedstawiając rozwój 
współpracy z krajami socjali
stycznymi mówca stwierdzi!, że 

KC K.PZR i rząd radziecki wy
powiadaJą się za normalizacją 

stosunków między ZSRR a 
Chińską Republiką Ludową. Po
ważniejszy postęp jest uzależ

niony od obopólnego dążenia 

do współpracy. Następnie W 
Griszin scharakteryzował pogłę

bianie się kryzysu kapltallzmu 
i narastanie ruchu antyimperia
li~ycznego. Na zakończenie .re
teratu zostały przedstawione 
istotne kierunki J inicjatywy ra
dzieckie na arenie międzynaro

dowej. 

Aka.demia ta była uwieńcze
niem tysięcy imprez, jakie od
bywały się przez cały ubieg1y 
tydz.ien w za.Kładach pra.cy, in. 
sbytucjach i o-rga.ni.za.cjach, koł

choza,cb i sowchozach ca.lego 
kraju. 

Sobota w ZSRR była. dniem 
wolnym od pracy - pierwszym 
z trzech świątecznych dni. 

Mo.;kwa Jest strojna, świątecz
na. Wszędzie portrety wodu 
rewolucji - Lenina, czJo-nków 
.kier-0-wnictwa partii i rządu ra. 
d.7.ieckiego, przywódców mię

dzynarodowego ruchu robo-tni
czego. 
Wie~orem zapłonęey barwne 

!luminacje. 
Sobota była ostatnim dniem 

wie!k.i<lh przed&wlątecznych za
kupów, dniem wyjazdów -z: 
Mo-skwy w odwiedziny do 
krewnych i .znajomych w in
nych miastach kraju. 

W teatrach, kłna.ch, d<>mach 
kultury, w salach Koncertowych 
dawano w sobotę specjalnie 
przygoto-wane -na święto paź

dziernikowe programy widowis
kowe i r<>zrywkowe. Odbyło 5ię 
wiele ;mprez spo-rto-wych... W 
Moskwie I całym kraju rozpo
częły się dni święta paździer

nik<>wego. 

Uroczystości w Polsce 
W całej Polsce uroc~Scle 

obchodzo-no 54 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Pażdziernlkowej. za
początkował& ona nową socjali
styczną epokę. Drogą wytknię

tą przez Pażdzlernik 1917 r. kro
czy d1iś również Polska w bra
terskiej przyjaźni i współpracy 

z Krajem Rad, 0Jczyzn11 rewolu
cji. 

Polskie miasta I osiedla przy
brały odświętny wygląd. 

W Warszawie, w 'l'eatrze Wiel

Z Qk.&z\11 Sł rounicy llewolu· 
cji Październikowej I sekrętarz 

KC PZPR E. Gierek, Pnewod, 
niczący Rady Państwa J. Cy· 
ra.µkiewiez i premier P, Jaro
sz:ewicz przestali na ręce se
kretarza genera.!nego KC l!U'ZR 
L. Breżniewa, przewodniczące10 

Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR M. Podgornego i premie
ra A. Kosygina depeszę .z ser
declJnymJ po·zdrowienianli i ży
czeniami. 

kim odbył się po południu uro-....-----·--------~-
czysty koncert, na który przy· 
bylt przedstawiciele najwyż

szych władz partyjnych i pan· 
łltwowych. Q,)rnilcznościowe prze
mówienie wygłosił członek Biu-
1a Politycznego, sekretarz KC 
PZPR E. Babiuch. 

W caJym kraju odbywały się 

akademie, s_potkanla, koncerty 
I odczyty na temat dorobku na
rodów radzieckich I perspektyw 
dalszego rozwoju ZSRR zawar
tych w programie nakreślonym 

przez XXIV Zjazd KPZR 
Liczne festiwale filmowe, wy
stawy, wieczornice poświęcone 

są kulturalnej twórczości brat
nich krajew radzieckich. 
Społeczeństwo polskie składa· 

Io pod pomnikami I na cmenta
rzach żołnier~y radzieckich 
wieńce I wiązanki kwiatów. 

Zdrowie ludzi 
starszych 

w ntedaJ.ekieJ prcyi&uoścl 

prze:Wli<i.u.je się llltW\'.m'zenle sie
ci woJewódz.kiich po.-a<liru gE!ria
trY'CZlllYCh <>ra·z pow~a.nle pla
CÓ\'/lk!i nruu.l«>wo-bada·wm.ej za·J
mu.ją.cej się p!'z.edluża.niem ty
cia ozlov1rieko-Wi i Utp-0b:ega
niem pne•dwczesnym pro.cesom 
s-ta.17enia się. Konieoz.no5ć taka I 
wyimka m. ln, z taktu, te ok. 
roku 2000 Li.czba I u<izi starych 
WZJ"Ośnie do- 7 mln. 

O polsko 
konferencja PZPR 

Wczoraj obradowała w Opolu 
przedzjazdowa Wojewódzka 
Konferencja PZPR, z udziałem 

322 delegatów oraz 7 delegatów 
na zjazd, wybranych na konfe
rencjach zakładowych. Referat 
Egzekutywy KW omawiający 

węzłowe problemy wojewódz
twa przedstawił I sekretarz KW 
- J. Kardyś, Wśród zadań, i.a
kie region ten ma prze<;\ sobą, 

znajduje się m. in. zwiększenie 

produkcji rolnej, do której roz
woju województwo posiada 
szczególnie korzystne warunki. 

Dyskusja odbywała się w 10 
zespołach problemowych. Prze
analizowano kierunki rozwoju 
regionu i problemy pracy par
tyjnej. W dyskusji zabral głos 

.zastępCJ! członka BJ ura PolJtycz
nego KC, mJn. H. Jabłoński. 

Na konferencji wyi,)rano ~de· 
legatów na VI Zju.d, wśród 

,nich H. Jabłońskiego 1 J, Kar
dysia. 

Kościół 
nie zniesie celibatu 

W wygłoszonym w sobotę 

przemówieniu zamykającym o
brady synodu, pa.pleż Pawel VI 
P_otwie~dzi, że kościół nie znie
sie cehbatu duchowieństwa. 

W Łoclzl zakończyła wczoraj 
obrady XI Konferencja sekcji 
chirurgii plastycznej Towarzy-
stwa Chirurgów Polskich. O 
przedstawienie nam uwag o 
dwudniowych obradach popro
siliśmy prot. dr H. Peskovą z 
Pragi. Tamtejsza klinika zało

żona przez prof. F. Burjana z 
górą 50 lat temu, stała się ko
lebką chirurgll plastycznej w 
krajach demokracji ludowej. 

- Na łódzkiej konferencji 
przyjęto, Iż wszy~tkle rany w 
obrębie twarzy powinny być 
już w pierwszym etapie udzie
lania pomocy, opatrzone 
przez chlrul'gą-piastyka. co za
pobiega w konsekwencji po
wstawaniu oszpeceń. Rola cbi
rurg!l plastycznej w leczeniu 
urazów była zresztą tematem 
odrębnej konferencji okrągłego 
stołu. W dyskusji ustalono jed
noznacznie, że istnieje potrzeba 
przeszkolenia wszystkich spe
cjalistów z dziedzin zabiego
wych w podstawach chirugli 
plastycznej. Specjalistycznej po
mocy pierwszego stopnia powi
nien umieć udziellć każdy chi
rurg. 

Istnieje potrzeba ścisłej 

współpracy specjalistów róż-

nych dziedzin, zwłaszcza psy
chiatrii, w niwelowaniu psy
chicznych skutków urazów. 

Wiele mówiono w czasie kon
ferencji o sprawach technicz
nych naszej specjalności. Pol
ska chirurgia plastyczna Qbjęla 

bardzo szeroki wachlarz zagad· 
nleń i cieszy nas ścisła współ
praca naszej, praskiej kllniki 

Kronika wypadków 
.ł. Wczoraj o godz. 6.20 na 

skrzyżowaniu Spornej I Wojska 
Polskiego autobus MPK 1369 IS 
potrąci! na przejściu dla pie
szych Zofię p., która doznała 

zmiażdżenia podudzia. 

.ł. Wczoraj wieczorem wy-
buchł pożar w Krzywonicach, 
pow. Radomsko. Zanim p~ar 

opanowano, spallly się 4 budyn
kj. Przyczynę I wysokość strat 
ustala komisja. 

.ł. Również wczoraj wieczo-
rem Komenda ~ojewódzka 

Straży Pożarnych otrzymała, 

meldul}ek o pożarze w pow. 
Wlel11ń. gdzie spłonęły S budyn
ki. Bliższych szczegółów chwilo
wo brak. 

.ł. Swiadkowie potrącenia ko
biety przez autobus MPK Unii 
„G", na 111. Dąbrowskiego 59 -
}VCzoraj o god.z. 17.50 - prosze
ni są o zgłoszenie się do 
WKRD MO, ul. Bytomskiej 60 
lub tel. 514-62. 

będącej w CSRS centralnym ze
społem specjalistycznym w tej 
dziedzinie, z naukowoaml pol
skimi, a zwłaszcza łódzkimi. 

Do wypowiedzi tej warto do• 
dać, że w Lodzi wykonuje sl41 
wiele zabiegów z zakresu c:bl· 
rurgli plastycznej. W Klinice 
Chirurgii Szczękowo-TwarzęweJ 

AM wykonano zabiegi u po
nad 3 tys, pacjentów z roz
szczepem wargi i podniebienia, 
a około 200 zabiegów rekon-
strukcji małżowlzny usznej 
rocznie. (L. Rud.) 

Ożywiona dyskusja 
nad projektem 
prawa lokalowego 

Projekt nowego prawa loka• 
!owego wywołał ożywioną dys
kusję. 

Oto niektóre ze szczególow
szych spraw: wnioskowano mię
dzy Innymi, aby rady narodo· 
we zobowiązać do. dostarczania 
lokali zastępczych dla najem
ców zajmujących na podstawie 
przadzialu, lokale w budynkach 
jednorodzinnych, małych do
mach mieszkalnych lub domach 
spółdzielni mieszkaniowych, któ
re chcą odzyskać ich właścicle· 

le. 
Postulowano, aby wyłączyć 

domy jednorodzinne do po
wierzchni 140 metrów kw. a nie 
jak się proponuje do 110 m kw 
Zgłoszone w czasie powszech

nej dyskusji wnioski zostaną 

wkrótce rozpatrzone przez ze
spól, który przygotowuje pro~ 

Jekt ustawy. 

Pogoda 
Dziś zachmunenie duże, okre

sami umiarkowane, możliwy 

przelotny opaq. Temperatura 
minimalna 5 st. C., maksymal
na 10 st. C. Wiatry umiarkowa
ne za.chodnie. Jutro możliwy 

opad, temperatura bez zmian. 
Dziś zachód słońca o godz. 16.05, 
Jutro wschód 6.48. 

(Dziś Imieniny Antoniego f 
Florentego). 

Dnia 5, XI. 1971 r. zmarł w 
wieku 69 lat • 

S. t P. 

JOZEF ZYGMUNT 
CVBART 

Wyprowadzenie zwlok odbę. 
dzie się 8. XI. o godz. lł.30 z 
kapli<:y cmenta.na rzym.-kat. 
na Kur<YL&k&ch, o czym zawia
damia.ją 

ZONA„ SYN. SYNOWA 
I~KI 

.. . -

Dnia 5 listopada 1971 r. s.marl, pndywszy lat 31, nass 
Kolega 

!l'OW. 

J1'N fURM1'ASK1 
red. „Zlemi Łęczyckie.I" 

odznaez<>11y Uoł)orowlł Odznaki\ Województwa Łódzkiego 
I Powiatu Kutnowskiego 

Wyrazy szczerego współczucia żonie, Córeczce I pozostałej 
Rodzinie składają: 

ODDZIAL LODZKJ STOWARjZYSZENIA DZIENNIKARZY 
POLSKICH ORAZ LÓDZKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 

RSW „PRASA". 

* SPOJH * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

.Pogrom bokserów 
-Górnika Radlin 
w Łodzi 

W meczu o mistrzostwo n 11-
gl bokserzy Widzewa rozgromlll 
zespól Górnika z Radlina 18 :2. 
Walki wygrali: Pabich, Resz
pondek (III runda przewaga), 
Prochoń, Radzikowski, Sobiech 
(ko w I rundzie), F!Hplak, Ble
siadzkl, Rosiński i Clchalski 
(pierwsza runda poddanie). 

Jedyne zwycięstwo dla Górni
ka odniósł Skurupa, zwycięża
jąc w wadze lekkopółśredniej 

Jaroszewskie110. 

Siatkówka 
Wczoraj rozegrano w Lodzi 

dwa mecze o mistrzostwo II li
--gl w siatkówce. 

Siatkarki Startu TI przegrały 
z Płomieniem Milowice 0:31 a 
siatkarze Anilany ulegli Beski
dowi Andrychów 1 :3. (m) 

Dzisiejsze imprezy 
Plłkll ntńna. LKS - Stal 

Mielec, J liga, godz. 11, Al. 
Uni! 2, przedmecz godz. I 
LKS Il - Czarni Radomska. 

Liga międzywojewódzka: 

Włókniarz Lódź - Polonia Wa:r
szawa, godz. 10, ul. Kll!ńskie-

go 188, Orzeł - Lublinianka, 
godz. 14. , 
Piłka ręczna, Anllana - Spój

nia Gdańsk, I lll~a mężczyzn, 
godz. 15, AL Unii 2. 

Koszykówka. LKS - Spójnia 
Gdańsk, I 11,;ia pań, godz. 18, 
Al. Unii 2. Spotem - LKS TI, 
n liga męt.czyzn, godz. 17, ut. 
Północna 36. Widzew - O.dr.a 
Wrocław o wejście do II ligi 
pań, godz. 11 na Widzewie. 

Siatkówka, Start II - Pło· 

mień Milowice, II Jiga p;tń, 

godz. 11, ul. Tereśy 56, Anjla• 
!JR - 13eskld Andrychów, · II li
ga meżczyzn, godz. 13, ul. Te
resv 56. 

JłokeJ. Wlókplarz Zirlerz -
Stal Sanok. II 111'!~. godz. 1*-'ą 
w Pat.acu Spqrtowym. 

Pierwszy mecz w Warszawie 
- drugi w Lodzi 

Okazuje się, że pierwszy meci 
bokserski Polska - Anglia ro
zegrany zostanie 10 bm. w 
Warszawie. Spotkanie to zorga
nizowane zostanie w odremon
towanej hali „Gwardii". Dople

dzy naszą Gwardią, a Stalą ze 
Stalowej Woli. Będzie to ostat
ni mecz figowy w Lodzi, gdyż 
Gwardll do zakończenia rozgry
wek pozostanie spotkanie ze 
Stoczniowcem w Gdańsku. 

rq 21 bm. bokserów Anglii zo- ·--------------
baczymy w meczu rewanżo

wym w Lodzi. Taka jest, jak 
dotychczas, koncepcja PZB. Być 
moze, te ulegnie ona pewnej 
zmianie, jeżeli hala Gwardii 
nie zostanie na czas oddana do 
użytku. 
Skłafjy na oba te spotkania 

ustalone mają być po kolejnej 
rundzie spotkań ligowych za
planowanylID na U bm. Nad
mieniamy, że w qnlu tym o 
godz. 11 w Pałacu Sportowym 
rozegra.ny ,zostanie mecz mię-

Polska - NRF 14:6 
W rewantowym meczu bo-k

&ersklm Polska - NRF, roze
granym wczor&j w Poznaniu, 
Polska odniosła I tym rM:em 
zdecydowane zwycięstwo 14 :6. 

Punkty dla naszej drużyny 

zdobyli: )llorus, Jagielski, Ci· 
chowlas, Nowik, Janowskł, Ko
walczyk, Gortad. 

W )\',adze muszej nJe odbyło 

się spotkanie I dla.tego nie wal
.czyi lodzla.nln Pa.rafianowlcz. za 
miast wagi muszej rozegrano 
dodatJrnw"y pojedynek w w11dze 
koguciej. 
Zwycięstwo odnlealone w Po

znaniu potwierdza, ie obok 
pierwąlll!j drużyny ni.amy rów
nież .dobre zapluze. 

Piłka ręcina 
W ,meczach o ml$tt;:ostwo 

I ligi piłki ręcznej Stal Mietec 
pokoną!a Grunwald Poznań 
lft :111 a Sparta Ką.towice prze
grała H $laskiem Wrocław 
17 :2ł. . 

Górnik - Wisła 3 :2 
Wczoraj rozegrano dwa spot

kania o mistrzostwo piłkarskiej 
ekstraklasy. 

Górnik Zabrze po wyrówna
nym I trudnym meczu wS>gral 
z Wisłą Kraków 3 :2 (1 :1). Na
tomiast Legia pokonała Polo
nię 2:0 (O:O). 

„ • „ 
W meczu o mistrzostwo n 11-

Cl piłkarskiej Urania Ruda Slą
ska wygrała z Hutnikiem 2:0 
(l:O). 

Remis w Tychach 
W meczu o mistrzostwo I !Jgi 

hokejowej LKS zremisował po 

zaciętej walce w Tychach z 
GKS 1:1 (l:O, 0:1, O:O). Prowa
dzenie dla gospodarzy zdobył 

A. Kajzerek, a wyrówna! Bla

Jynickl. 

Unia - Balldon 3 :I (l :o, 1 :o, 
1 :3). 

Zagłębie - Podhale 1 :S (O :1, 
1 :1, 0:1) 

GKS Katowic• .,. Legia I :2 
(O :1, 2 :1, 1.:0) 

N11przód - ;l'ol<>nla 8 ·:ł (3:3, 
3:1 312). 

W II IM.ze Włókniarz Zgierz 
prze,gręł ze Stalą .i;~ 3 :6 
1.2 :3. 1 :O, O :3). 

2 DZlłl'NNW:. ŁÓDZKI m 265 Ó237) 

W skrócie 
~· Prezydent Flnl!lllldil Urho 

Kekkonen wystąpił z ostrą kry
tyką działalności MKOL. Uwa
ża o.n, że kontrolę nad m!ędzy_ 
na.rodowym ruchem sportowym 
i olimpijskim, spra.wowa.ć w1n
na UNESCO. 

•!• W ogloszo.nym plebiscycie 
doroc2J11ej ankiety dziennikarzy 
sportowych na najleps.zych spor
towców Wielkiej Brytanii pierw
sze m!ejsce zdobyła 21-letmla 
księżniczka Anna, córka królo
wej Elżbiety. Kslężpiczka Anna 
Jest mistrzynią Europy we 
wszechstronnym konkursie kO
nia wierzchowego. W konlruren
cjj męskiej laureatem zostaJ 
bokser uwod<>wy Ken Bucha
nan. 

•!• Osmy etap wyścigu Dooko
ła Meksyku wygrał Van Ca.uter 
(Belgia). Magiera za,j ął 6 miej
sce. 

•!• Mecz bokserski juniorów 
rozegrany w Dreżni~ między 

reprezenta.cjaml NRD l Rumunii 
zakończył się zwycięstwem Ru
munii 14:8. 

•!• W ZSRR s.port uprawia 45 
mili<>nów młodzieży, W z.wiązku 
lek.koatletycz.nym zgłoszonych 

jest 7 milionów zawodników. 
Istnieje 3 tysiące wielkich sta
dionów, 430 krytych basenów, 
90 tys. boisk pilkarsk:ch ora.z 
110 tysięcy bois·k do gry w pi.tkę 

koszykową. Zatrudni001ych jest 
HiO tYsięcy dyplomo·wanych pe
da.gogów z. dziedziny wt. 

Liga angielska 
Chelsea - Nottingham 2:0 
Coventry - Huddersfleld 2:1 
Derby - Crystal Palace S:O 
Ipswich - Wolverhampton 2:1 
Leeds - Le.i.ce.ster 2:1 
Liverpool - Arsenal 3:2 
:t,ranchester c. - Maneh. u. 3:3 
Newcastle - Southampton 3:1 
Tnttenh.am - Everton S:O 
West Bromwlch - Stoke 0:1 
West Ha.m - Shdfield Utd. 1:2 
Binnf~gham - Orient 2:n 
BlackJ>O-Ol - Carlisle z :o 

Trrnłne zwyciestwo koszykarek ŁKS 
W ina.u~ura<:yj•nym meczu " 

mi.str2l0.st'W'<> ekstrakla.sy kO.S~Y· 
kairek LKS potko.nał Spójnię 
Gdańs.k 78 :73 (40 :37). 

Spójnia.: Piie·nniltzka 1 Żbikow
ski< po 18, CeynQ<Wa .,... 1$, Ma
llszew&ka - 10. Audjejus - 8, 
OlesZki.ewJ,c.z. i K<>rolew.ioz po 2. 

LKS: Ma•rc1JniaJców0na - 16 
pkt~ Ka.c:z.rna.row - !J, s m<>leń
&ka 1 Pia.se-eka po H, Ka1ut
na - 12, S1lru.mlllo - 6, Bla.s.z
cz~w.a. - 2. 

Wi.d-zów <l'k. 1.000. 
N a•j p.ilzyj emniejszym chyba 

momentem wczo.ra.jszego koszy
lta•r~eg<> W!iecroru była deko· 

Sukces 
koszykarek Pabianic 

W !;na.u,gu.ra.cyj.nym meczu o 
m~sbrzostwo II ligi koszyil:ac.ld 
pałlianidk:eg-o Wlóknia.rui po·ko
na.ly z.espół Kolejrurz.a. (Glilw"...ce) 
67 :48. Pwnk.ty dla Wlóknla•l'Za 
2ldobyly: Gajda - 18, CiechuJ.
sil:a - 14, Ba<ló'\Wla - 13, No
wotna - 12, KmiecióW!lla - 6, 
Ogro.dówna i Rooniok•a po 2. 

Dmisi.ej.s©e spotka.nie rewanżo
we odbędiz.ie się o go.dz. .ll w 
sa.11 pr.zy uil. Orla 1. 

racja trener.a 3. Zylińsklego 
Od.zna.ką Za.s~Ulionego Mi.stma 
Spo.rtu., której dokonał p.rzew. 
LKKFilI' W. Zatke. Sa.mo spot
karui.e nLeco roz.czar{)walo Ucznie 
przy'b,ir•Jyich koneserów koszy
k<'.>wki. Sta.io się to za spr.a.wą 
c!.ziwnej nerwowośc1, jaka w.kra 
dda się wc:rora.j do zespolu 
LKS. w 10 mm. lodznam.k.i głów-
nie dizięki u.danym J"2utom 
SmC>leńsk!ej p.rO<Wadzily już 

10 P.klt. (20 ~IO), by w dwóch 
mtnu.ta-ch pr:ued przerwą zgubić 

eię zUJpe.hnie, pnez co Spójnia 
2lmwe1ow.a.la róż!'Llcę do 3 pkt. 

Pr!' i.mia.nie s~roai. LKS na.dal 
gr!l chaoty>ez.nle. Spój·nia p,rowa
d-zi nruwet 5 pkt. Później ~ań

sooza•nkl nieco o.pa.da,ją z sil i 
g;ra się wy.rQwmu.je. W ostatniej 
mi'llucte spo.t.ka.nia dzięki cel
nym nu.tom z póMyst8'1lsu Ka
lu.;iJnej 1 Smo;Jeńsk.iej LKS wy
grywa to spotkain~e. j ed•n.a.k 
najt,e.psz.ego wra,żenia nie· pozo
&ta.wia. Natomiaist Spójnia :z.a
prezeontow~a się z j·alk najlep· 
szej ~rony. (s) 

• • * 
Wisła - AZS Pozna!\ 57 :58 

(30 :34) 
Polonia Lech 62 :64 (30 :34) 
Korona - AZS Lublin 66 :58 

(35 :25) 

Oni muszą uciyć sie płvwa ć 
KaMy ka.ndyda.t na aktora 

względnie na operatora filmo
wego czy telewl.Zyjnego w cza. 
sie pobierania studiów musi ko
niecznie przejść cykl zajęć 
związanych z ćwlczenla.ml kul
tury fizycznej. Nie chodzi tu 
bynajmniej o tworzenie kadry, 
c;zy biele rnkordów, ale po pro
stu o nabywa.nie tak ba.rdzo 
potrzebnej k()<!ldycj! fizycznej i 
sprawności ruchowej ,_. czas.ie 
pri;iktykl aktorskiej i <>pera.tor. 
sk:eJ. 

Przy Państwowej Wy!~zeJ 
Szkole Filmowej, ']'elewlwjneJ 
I Teatralnej Istnieje prowRd~o
ne przez mg Wł0d7.i.mierza Bru-

dza stu-dlum wt. Okazuje się 
że wspomniany kierownik, mimd 
kolosalnych wysil.kqw ze swojej 
strooY, ma poważne kłopoty z 
uzyskaniem odpowiedniej ilości 
godzin na basenie pływackim. 

ZM TKKF w zrozumieniu po
trzeb przydzielił jedną godzinę 
tygodniowo do wykorzystania na 
basenie .. Olimpii". Okazuje się, że 
„godzina" ta jest zajęta przez 
01m1sko TKKF Polesie. P. mgr 
Wł. Brudz interweniował w 
LKKFiT. 

S!\d;:lmy, że nieporozumienie 
to będzie szybko zlikW:dowane 
1 nas\ przyszli aktorzy ! o.pel'a
to.rzy będą mo·&l.l pływać. 



Azii rodzieckiei 13,5 tvs. km 'DO -1 STUDENCI. JEST ICH PON AD 300 TYSIĘ-

E T Niełaskawie obchodzi 
CY. ZA ROK, DWA, TRZY LATA ROZPOCZ- I 
NĄ DOJRZAŁE ŻYCIE, PODEJMĄ PRACĘ W. 
KLUCWWYCH DZIEDZINACH. BĘDĄ DY· 
REKTORAMI PGR, KIEROWNIKAMI SZKÓŁ., 
KATEDR AKADEMICKICH, ORGANIZATO· 
RAMI PRODUKCJI I DOWÓDCAMI WOJSKO· 

L
WYMl. ZACZNĄ PONOSIC ODPOWIEDZIAL- I 
NOSC ZA LOSY TEGO KRAJU, _J 

się przyroda 1e wspanla· 

łyml zabytkami arcbltek· 

łury SrednleJ Azji. Pierw-. 

azym wrogiem wielkich, T 
• • ziemi które nawled7.aly I nawiedzają ten 

rzęslenla re. joo śwlata, sprawiają. te właściwie 
budowa 1 rwbudowa są tu łclśle spJe. 
c1un11 z permanentną odbudową, a na 

w prtyszloścl niedalekiej 
lat dalszych? 
Próbę pokazania łeb pogłą· 

dów I opinii - próbę, która 
jest bardzieJ refleksją niż son· 
dą socjologtczoą stanowi 
m. In. ankieta PAP przepro
wadzona wsród kilkudziesię
ciu studentów ze wszystkich 
stron kraju, różnycb uczelni 
I · lat studiów - zgromadzo· 
nych na obozie ZSP pod Ploc
kiem (miejscowość Soczewka). 

mycb - od naszej postawy 
pracy. KonsekwencJe tego t>ę 
dziemy onserwować w1asu1 
i.a au 1al" - do<laJe 11tuao:ut11:a 
mo:C>ycyny. 

przepysznych budowli 

Jesł surowy klimat, • 
przede wszystkim palące 

promienie słońca. łeb ni

szczycielskiej działalności 

przykład konserwacja wspaniałych r.abytków architektury musi byd 
połączona z łeb rekon•trukcją. Powiada.JA. a obfity materiał Ikono. 
graficzny potwierdza to, Ii odbudowa 1 konserwRcja -,;abytków ar
chltekt.ury starej Samarkandy rozpoezeła sle niemal natychmiast po 
zwycii:stwle Wielkiej SocjallstvcT.nef Rewolucji Paźdilernlkowej spe
cjalnym dekretem Wlodz;!mlt>l"l.a llii~ra., trwala nieprzerwanie w C?;&. 
sle U wojny światowej I trwa nadal.w 

E 
dward Gierek zwraca
jąc się na spotkaniu 
w KC do przedstawicie· 
li studentów - w 
przeddzień nowego ro• 
ku akademickiego 

podkrcślll, te na nieb &o 
właśnie, na Ich kolegach spo• 
czywać będzie ch:tar odpow\e
dzlalnośct za Polskę, t:a to 

I 
czym będzie ona l kim będą 
Jej obywatele Jutro, w roku 
2000 I póżnleJ. 

Jak wyobrażają 1oble 1tu
dencl tę przyszłość? .Jak wy
obrażają siebie, swoje m1eJ;ce 

I «1 1 
~ «1 o +""' 

C CD 
Q) ~-

POLSKA ZA 5-10 . LAT 

Ok, 10 proc. aczestnlkOw 
anonimowej ankiety wierzy, 
ż11 za S-10 lal w Polsce na• 
stąplą dalsze zmiany na lep· 
sze. Te „zmiany" I to „lep· 
sze" - różne u młodych mają 
kształty I smaki. W przewda· 
jącej części są ostrożnymi 
optymistami, bądt sceptyka· 
ml. 

- „Duży skok nie nastąpi, 
jest to zbyt krótki okres, aby 
mogly zajść radykalne zmia
ny. Zbyt dużo Jest też do od· 

leh 
Pol• 
ska 

roblenla" - pln• •łudent "Po
lltecbnlld. 

Cbclellby, łeb:y było lepleJ, 
widzą Jednak trudności: 

- "W tej cbwill nie Je1t 11 
oas dobrze. Perspektywa naJ• 
bliższych lat będzie zależała 
w głównej mierze Od oas ta· 

Ci • grupy sceptyków (31 
proc.) •4 Jeunoc.<o:su1e w swej 
masie najoardz1eJ m<>że rauy
kalili, kry1yczn1. W1ększusó 
młouycb gorliwie zapewnia, 
że no:dą rzetelnie pracowac, 
tt:PIC 01urolil'aCJę, kUWOLer
stwo, 1apown1ctwo, wszo:il!.ie I nieuc<ci wusci. M. ID. i po 10, 
„źeoy wreszcie definhywuie 
wyJsć z etapu pt. „paus1wu 
<10 tego dop1aca"' - Jal<. pisał 
Jeden ze studen16w un1 wer· 
sytetu. 

- „1\łam nadzieję, że w clą· 
gu 5-10 lat kraj nasz pod 
1<1eruwmctwem <1obrych, mą
drycb przywo<lcow wykaraska 
się z kłopotów gospo<larczycn 
I zapewni Iudnoscf przyzwoitą 
stopę zyciową"' - to jest icb 
opLymamy wariant naJ1>llzsze1 
pu.rnlUscl. 
Mow1ą o sprawacb bez ogró• 

del<.1 nie uciekają się do nie• 
domówien, nazywają rzeczy 
po imieniu. Nie za<lowala łeb 
że za s-10 naJt>llzszycb lat ua 
pewno rozwinie się motoryza• 
cja, będzie taat samocnuct. 
zwalczy się częściowo biuro• 
kracię, kumote1·s1wo I łapow• 
nictwo, mieszkania t>ędą 
laLwieJ osiągalne, polepszy sui 
zaopatrzenie rynku, po<lniesle 
i;ię trochę stopa życiowa. 

- „Jestem realistą. Nie ma 
1:łycb rządów. Są tylko źli lu-
dzie. Jaka będzie Polska za I s, 20, czy SO lał zalety 
przede wszystkim od ludzi, a 
więc I ode mnie. Ja ze swej 
strony zrobię WSLystko, aby 
było dobrze - przyrzekam" 
- tak wyłożył swój punkt wl
dzen1a na najbliższą przy. 
ulość student medycyny. 

Tym niecierpliwym „marz:r 
1lę Polska nie za trzydzldcł 
parę lat, ale jut za .--10, w 
której będzie panował porzą• 
dek l lad. We wszystkim: po• 
cząwwzy od najdrobniejszych, 
a skończywszy na najwatnleJ• 
nycb 1prawacb„ Jall 
stwierdza 1tudentka mecbanl• 
kL 

Tego 1amego zdania Jett I 

średniowieczni budownl. 

czo wie umieli się prze· 

ciwstawll6 

Dłezwykłej 

trwałoMI laką, która 

do dsY Ble draoiła nic 

ze s ej pnepynneJ bar

wnoścJ. 

Ale naJwłękuym wro· 

giem łretlnlowlecznycb I 

staroiyłD1Cb bndowni. 

czycb były I q trzęsie· 

nia ziemi. Do dziś w 

pewnym stopniu wyzna-

czają one nu. Wszędzie, 

w leaele, w Al. 

ma·Acle. w S.markan-

dzie, w Duszambe i Asz-

chabalble, jeszcze 

mówi slfl: „Te było przed 

łrzęslenlem sleml." alboa 

„To bJle 119 łrzęałenłu 

slemt. •• •. Ili"""' te ohwt„ 

la, w uwet złe• 

mia pod nogami przesta. 

ałnnnaen• opo. 

ką, „ •• takich, 

które ,..„„ przes 

Xie wiem, 

może pod wpływem ta• 

kich opowieści obudsiłem 

alę kledył w ksskleno-

kim hotelu, w łrodka 

nocy byłem pnekona-

ny, te ł6zko Jakoś zako· 

Olbrzymie lmponująoo zdo
bione majollkowymJ kafelkami 
wspaniale mecwly I medrnsy, 
mauzolea I grobowce. ws.,,ystko 
to z mrówczą dokładnością l 
pracowitMci:> IP.st przvwrarane 
do dawne.I świetno~cl .Jedno. 
c-,;eśnle za~ zachowvwane sa 
stare rzeminc;;ta ! kamienłar~two 

rzetba w 4rewnle (Wnysłkie 
odnw1a "' tu p0kryte mJster
nym rzetbionym ornamentem) 
metaJopłastyka. Oto na slyn. 
Dym placu otoW!Onym medresa. 
ml naJsławnleJ•zyml na wiele 
dziesiątków kilometrów wokół 
- w Regtstanle. każdego dnia 
grupa kamlenlaniy obrabia.. wy. 
glatha l pokrywa misternymi 
wzorkami wielkie bryły białego 
marmuru. aby zastąpld nimi 
prastare, znlszC'Zone doszozęłnie. 

Det pracy, Ueł pteolęd11,}' po
chl<>nęla ł pochlania katdego 
roku, przez lata ta beozprzy. 
kład.na, m07!0lna praca ratująca 
przepyszne zabytki.„ 

A Je Jlad l!lamarkandlł, wł.. 
doczne s daleka, dominują 
potę:tne miny meczetu 
Blbl-Chanym, Wldall Je ze

wsząd w dramatycznym skłonie 

nych, majolikowych fasad. 
ZwledzaJacy musi zapłacić 10 
kopiefck siwobrodemu starcowi 
pełniącemu tu funkcJe 4Morcy. 
z ~waru ullcy wiodącej na ba• 
zar, pełnej samochodów I 
wschodnie~o z~lelku , przez wąs. 
ką furtke wchodzimy na cichy 
dzirdzinler r.Ąro~nietv drzewami 

orzecha tzw. wloskleco I flcow.i ców. . 

Po JeweJ stronte, pod drew. 
olanym dacbem, wspartym na 
cbarakteryslycwle w.vsmukłym. 
rzezblonym ws-,;ędzie drewnl~ 
nym slupie, tam gdzie kiedył 
wierni rozkładali swoje modli. 
tewne ~anłkl I zwróceni twa. 
rzą kd"""" Mekce modlili się do 
Allacba I Jego proroka Mabo
meta - tu jest teraz skład a. 
lomków rzetb wykonanych w 
marmurze. Nlellcme szczątld 
uratowane s pogromu ostatnie• 
go trzęsienia ziemi. Oglądam 
potę:tną misę marmnrową a 
otworem pośrodku. W niej piet. 
grzyml I miejscowi wternJ przed 
modlitwą obmywaJJ n1ce t 1&o. 
py. Wszystkie te elementy, Jr&
mlenne I drewniane, są staran
nie ponnmerowane. Nlo tu nie 

"'O ~ 
::J c ...... ro 

L 
łysało -1ę, • szyby • 
oknach zabrzęczały. Może 

mi slfl zresztą to tylko 

f:j ózeł Potęga - specjalny wysłannikj 
L.:_ „Panoramy Dl" ..:...J 

Jut od chwl!ł swoich narodzin me· 
ratura radziecka przykuwata uwagę sze· 
rokiego grona czytelników ł krytyki. 
Korzystając ze spuścizny duchowej 
wle!klch poprzedników, gigantów poe
zji t prozy rosyjskiej, wzbogacając for· 
mę, dodając nowe treści, rychlo stanęła 
w rzędzie llteratur znaczqc11ch najbar· 
dziej. 

w ciągu pólwtecza byly jej udzlalem 
potężne wztoty, mtata jednak I okresy 
kryzysów, z których naibo!eśnle1 za
znaczyt się ten zwany potocznie czasem 
„hurraoptymistycznego schematyzmu" 
Ożywienie intetektualne po XX Zjet

dzte zaowocowało wkrótce wartościową 
poezją ł prozą. Nowe utworu literatu
r11 radzieckiej silniej sq dzU zw14zane 
z prawdą życia,_ nawet ;eś!ł ·Jest ona 
gorzka I surowa. Pisarstwo naaz11ch są
siadów zza wschodniej miedzy stało się 
bardziej uczulone na problematykę za
chowań ludzkieh, n7l problemy moralne, 
na Istniejące konflikty. U stąplla teoria 
bezkonfliktowości, wedlug której w spo
łeczeństwie budującym socjalizm jedy
nym dopuszczalnym konfltktem może 
być spór mtędz11 „dobrym" ł „lep· 
szym''• 

Pisarze radzłeocy - zwlaszoza m!odzł 
- w poszukiwaniu wzorców nawlqzu;ą 
najchętniej bądź to do przerwane; on· 
gl:! pełnej ekspresji prozy porewolucy;ne;, 
bądź do wielkich klasyków, ale także 
do tych bliższych sobie poprzedników, 
którz11 oparli się schematyzmowi. 
Dostępne nam przeklady prozy młodego 

pokolenia pisarzy radzieckich odzwlercte. 
dla;ą te wszystkie zja,olska, które w 
zasadniczy sposób wpl!)waly ł wpływa· 
ją na gruntowne przemiany literatury 
radzieckiej. Chociaż Ich propozycje da· 
lekie są od formalnych nowinek, zna· 
czą w iele dzięki prawdzie i rzetelności. 

Do świetnej prozy lat dwudziestych -
Fadiejew a. Furmanowa, Babla. Wiesio· 
lego i k lasycz nego już dziś tematu re· 
wolucjl ł wojn11 domowej, nawiązuje 

książka Sergiusza Zalygłna ;.,; ;,szon11 
Parów". Zbudowana z ftkc11 Hterackle; 
ł autent11cznych dokumentów opow!a· 
da o walkach z;eanoczone; Chlopskie; 
Armil Czerwone; na Syberii z terrorem 
Kolczaka. Ta surowa, nasycona drama
tyzmem proza o rewolucy;ne; armil ł 
;e; plebejskim wodzu, w drugiej war· 
stwie mówi także o sprawach ponad.. 
czasowych. o zaufaniu I podejrzliwości, 
o nadużywaniu wladzy I prawdziwie lu· 
dowe; sprawledl!woścl, o czujności re
wolucyjne;. 

Zalygln korzystająo ze frodków wlaf· 
clwych powleśct psycho!oglczneJ poka• 
zal apoleczność wyzwolonego teryto• 
rlum, aztab ł chlopską armię Jako twór 
zlożon11 1 wle!u łndywldua!noścl. Stwo• 

zdawało?! „ 

wideł ;,.; natarcie „os„oZłtego ruuenłll, 
tzw. „arar11", nle uzbrojonej ł obdartej 
gromady dzłecl ł starców, pędzących 
pod sztandarem. fwtatowe; rewolucji ł 
sprawiedliwości - na długo :rapada ID 
pamlęc!. 
„Słony Parów" - „owleśc! o patosie 

wyzwalające; się energii, wa!cs o no• 
wy świat, której obole wtary ł entu• 
zjazmu towarzyszyły zniszczenie ł 
śmierć, znakomicie poszerza naszą wie· 
dzę o tamtych, heroicznych czasach. 

Po rozbuchane;, · dynamicznej prozie 
Zalygłna warto alęgnąc! po pe!n11 ape
cyftcznega, rozlewnego rosyjskiego lł· 
ryzmu zbl6r wspólczesnych opowiada!\ 
Wasy!ego Błeiowa - „Ludzka rzecz••. 

Bielaw urod:ron11 na "61nOCI/, to oko-

PATOS I LIRYKA 
rzyl barwne, przemawiające autentvz
mem postacie, konfrontując różne po
stawy, pokazując proces kształtowania 
się charakterów. 
Po!emtzując jakby s tradycją Hterac· 

ką ludzi w skórzanych kurtkach, Za· 
lygln nie przedstawia bohaterów odla· 
nych ze spiżu. Postacie a jego książ
ki to często nieświadomi, ale zawsze 
bohaterscy, mądrzy ludową mądrością 
!udzie, zawsze gotowi pośwlęcłc! :t11cle 
w lm!ę wielkiej sprawy, także w imię 
poczucia ludzkiej godności ł aolłdarnoś
ct. 

Wojna domowa u Zalyglna 'to wojna 
widziana nie oczyma Inteligenta, ale 
sprawa plebejska, epQpea w której u· 
dzia! biorą wsz11sc11. Ostatnia scena po-

licach Wologd11, nozególnle IOJIC:rulont1 
na uroki przt1rod11 ł wiejskie realia, 
t11m właśnie motuwom pośwlęcU awoje 
pisarstwo. 
Pisząc a przd11cłach ludZł maz11eh, 

mteszkal\ców kołchozów często pokrzyw. 
dzon11ch prze1 los, pilnie obsenouje a 
pozoru blahe, marginesowe sprawy ł 
sięga jednoczfllnłe w glqb dmz11 lud.I:· 
klej szukając glębszych moą,wacjł czy
nów swoich bohaterów. Daleki od ko• 
loryzowania rzeczywistości pokazuje 
Ich w azarej codzłennoścł. Ludzł pro
stych a zarazem pelnych wewnętrzne
go clepla, otwartych ł przyjazn11c1ł. 

Opowiadania plyną nurtem nieśpiesz
nym ale silne spięcia, odglosy docie
rające :r dalekiego świata przełnmują sit 

• 

tragment6w potełn:Voh •klepleil, 
•pęka.nych ł roziatującycb 11111 
kopuł, resztek bogato lldobio. 

tu często dramatycznie. Bohaterowie łch 
znajdują wówczas uspokojenie w Pf'Zll• 
rodzie. Majestatyczna ueroka przestriel\, 
121um1ąc11, g!ębokł las, leniwa rzeka, 
ut11czają łm spokoju ł 11111. 

„Ludzka rzecz" mtstriostwem w :rary• 
•owaniu postaci, nastroju, budowaniem 
anegdot ł odtwarzaniem przepysznego 
języka, pelnego nieoczeklwan11ch ako
/arzel\ ł :rderzel\, po!ączenłem jędm11ch, 
zabawnych 1cenek rodzajowych s roz• 
leumą poetycką ref1,eksjq, lcontynuuje 
naj!epaze oalągnłęcla pro%J1 rosyjskiej. 
Natomłllat mUośnlkom poezji gorąco 

polecam •wtetn11 tom „Wlersz11 blalo· 
ruskich", przygotowan11 ·troskliwie do 
druku przez Jana Huuczę I WJ1dan11 w 
t11ch dniach przez Wudawnlctwo .z.oaz-: 
kle, · 

:ił.NDRZEJ .Pf.AMPZA 

SERGIUSZ ZAL YGIN - „Slon11 Par6wt1 
- PIW, 1970, cena zł 35. 

w ASII.lJ BIELOW - „Ludzka rzec:s11 -
PIW, 1971, cena zł 30. 

;,WIERSZE BIALORUSKIE" 
Lódzk1e1 1011, cena zł as. 

zglnie, wnyatko przyda u11. 
kiedy I w meczecie BibLCbao
nym rozpoczną 11111 pełną ~ 
roboty rekonstrukcyjne. Obecnie 
obejmują one tak r:wa.ny .,Maly 
Mecz.et" pOłożony na lewo o4 
weJśeia1 1tosunkowo najmniej 
uszkodzony, przynajmniej na 
pMór, W1Vsok1 na kllklul.ucle 
metrów, łukowo 1klepiony por
tal mecz.etu obudowany jest ru
rowymi rusztowaniami, a gdzie• 
tam w górze robotnicy Italo. 
wyml odciągami wzmacniają 
ko:istrukcję sporządzoną s cli •• 
nlanycb cegieł. 

P 
o lrodku, podwórca, turyt. 
cJ podziwiają olbrzymią, 
marmurową, drobnym 
w:zorklem zdobioną, •• pod. 

stawkę pod Koran". Strona tej 
kS!ęgi mierzy ponad 1,s m dln. 
gości I ok. 1 m 1zerokoścL B\o
ki marmuru ociosane pod odpo. 
wlednto rozwartymi kątami, da. 
ją poJęcle o wleJkojcl. tej łw111. 
tej księgi, której oeyglnal prze
ch1>wywany jest w leningrads.; 
kim Ermitatu. 

Meczet Blbl·Cha.nym.~ ile!JO 
twórczynią była pono\! tona 
wielkiego Tamerlana - Tlmnr• 
Chromego. Kiedy maltonek "llf1I' 
ruszył na Jedną Ee swych nle
zllc:zonycb wypraw woJexmarch, 
zakochama. młodziuteńka, prze.o 
•liczna tona postanowiła spra. 
wić mn niespodziankę I wybu. 
dowal! meczet, Jakiego łwtat nie 
wldzlal. Zaangażowała mł0dego1 
bar~ zdolnego budowniczego ł 
robota rll$(tyla... Ale nie mlnl\ł 
rok, a już posłańcy nlosą wieść; 
te wraca Timur z dalekie.I wy
prawy, t:a§ meazet nlespo.o 
dzla.nka, Jeszcze nie gotowy. 
Pobiegła Bibl·Cba.nym na budo. 
wę, I dalejte prosld o pośpiech. 
11Kocham clę nade wszystko„." 
wyznał bndownlczy - „1 ohel) 
być Jak najdłużej z tobą, wtęo 
ole urzyśpleszę roboty" Bibl. 
Cha.nym Z&C'lęla g0 błagać, ał 
wreszcie otumaniony miodzie. 
nlea powtedziąl, :te skończy ro
botę w terminie, Jeśli otrzyma 
c&łusa.„ Bibi długo opierała sl11 
budownt~ nie usłępowal, wr..; 

(Daluy ciąg na str. 4) 
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(Doko:ńozenie ze s.tr. 3) 

szole dopiął swego, a jego po
ca.lunek był tak gorący, te na 
twarzy dziewczyny \VYstąpił 
czerwony jlad jego warg„ 

Ptzerat<>na I zawstydz<>na Bi
bl zakryła twarz i odtąd poooć 
kobiety Wschodu ją zasłaniają. 
Timur wrócił, dowiedl'.iał się o 
wszystkim, wybaczył :!.onle, boć 
l meC"Zet podobał mu się bar
d:z<>, rozkazał Jednak pojmać 
zuchwałego budowniczego. Gdy 
~trat przybyła do meczetu, 
przyjaciele młodzieńca powie
dzieli, te wszedł on na s:iczyt 
minaretu i stamtąd uleciał w 
przestworza. Rzeco;ywlście chło
pak był tam na szczycie l w 
ten sposób uratował się„. 

Tyle mówi legenda. Hlstoryey 
zaś niektórzy twierdzą, te w 
ogóle nie motna udow<>dnlć ist
nienia tony Timura, o tym 
Imieniu, choć w Innej części 
Samarkandy do dziś istnieją 
ruiny mauzoleum, w którym 
rzekomo Ją pochowano. Wznie
siony na przełomie XIV I XV 
wieku, tuż przed śmiercią Tl. 
mura meczet wkrótce uległ 
zniszczeniu i jak<> ruiny prze
trwały do nasz\'ch czasów. Ko• 
bidy radzieckiego Uzbekistanu 
jut nie zakrywają twarzy, a 
młode dziewczęta w prześlicz
nych jedwabnych sukienkach 
lub szkolnych mundurkach z 
czenvonyml chustami, chętnie 
pozują do rotografU. Jeszcze 
tylko czasem, na bazarze, lub 
ulicy. Jakaś starsza kobieta wi
dząc zwrócony ku sobie obiek
tyw aparotu. zanuca chU~tf' na 
głowę. Zdllrza się to czasem ł 
niektórym starcom„. Niewielu 
jut 4zlł wterey tu, te sfotoi:ra
fowa nie oznacza takte odebra
nie duszy.„ Ale kto to tak na.. 
praWdfl mote wiedzieć?!„. 

~~< z-1.1 
Prtez calą niedzielę I polowę ponle. 

działku staliśmy na kotwicy u uiścta 

f
,<~< rzekli Dookola otaczala nas soczysta 
,~ zlelen, ale szybki nurt wody nie poz-

wala/ nam zbliżyć się do n iej. Ch/<l'1e· 
tlśmy ją więc wzrokiem, oparci o bur

(~< ty, I co chwila któryś z nas wraca! w 
S myślach do tych upalnych chwil sprzed 
1" tygodnia, kiedy to w maleńkim peru· 
~~ wiańskim porcie - Pisco - tadowano 
, • na „Staszica" mączkę rybną. Po 10 
~; dniach sterczenia w tej „dziurze" leżą. 
>4 cej na pustyni Atacama najw iększym 

ł
~ naszym pragnieniem bylo ujrzeć choć 
J< odrobinę zieleni I poczuć chłodny po
" Wiew wlO.tru. Obecnie marzenie stnlo się 

~ 
1·zectyw!stośclą i ze wstrętem wspomi· 
nallśmy o altlplano-kamlennym, mono-

~ 
tonnym krajobrazie Peru. 

ł Zresztą tu, nad Rio Guayas, mieliśmy 
) jeszcze Inną atrakcję, Natychmiast po 
~~ rzu~enlu kotwl.;y podplynęly pod bur
~ ty statku stada pirog Indian Otovalos. 
~~ Przytvleźll ze sobq na handel jaskra
), wo kolorowe poncza. 

Tylko cl Indianie, którzy przed kilku 
laty rzucili dżunglę, ł w Guayaqutl 
szyoko zaakl!niątyzowal! się w XX wie
ku, a potem. znależit pracę w porcie, nie 
muszą żebrać. Oczywiście · stanowią oni 
znikomy procent tubylców. Są to jed
nak ludzie o rozdartych sercach. Zy;ą 
w wte!lłtm mieście, bo latwlej jest tam 
żyć, lecz dżungla nie daje im spoko
ju, Często Więc nawet mając już odlo
źony drobny kapital ubiera.ją się po 
dawnemu, mieszkają w szalasach, za
chowali w swych miejskich spolecznoś
ctach plemienną strukturę wodzowską. 
Mimo przmęcla katolickiej w iary. wie· 
rzą jednocześnie w swoje bóstwa. Chrze
foljaństwo akccptu;ą tył.ko na tyle, na 
He jest ono zbieżne z tch pojmowaniem 
wiary w coś nadprzyrodzonego. Na ten 
ostatni temat sporo się nasluchalem od 

cle P<Xmital'. Na ka.:tdvm też kroku sale
zjanin akcentuje swą polskość. 

- Jeszcze dwa - trzy lata - mówi? 
ml - I wracam. Tych kitka osta·t1itch 
la.t życia chctatbym spędzić gdzieś na 
polskiej wsi, wśród polskich dzieci. 

Drugiego dnia pobytu w Gua.ytiąufl 
poznaję kolejnych rodaków. JeSł to 
małżeństwo: Bogusia.w I Elżbieta Kubic
cy. Są tutaj dopieTo od ponad roku. 
Jako przedstawiciele „Polmctu" prowa
dzą stację diagnostyczną „Warszaw". 
których po bezdrożach Ekwadoru krą
ży jW: ponad 150. 

- Co druga ta.ksówka to „ Wa.rszawa" 
-. mówią z dumą. - W najbliższych tygOd-
niach przyjdzie pierwszy trarnsport na· 
szych „Fiatów". są też „Nysy''. 
A konkurencja jest duża.. Szcze-
gólnie mocno rozpycha. się „VO!ks· 

'P<><Lblega de na.a ł tywo gestykulując rę
k.<Yma krzyczy: - Wy, Jankeir!, potrafi· 
cie t11lko fotografować na.ną nędzę, PO· 
n!ien!e I okradać nas„. 

Pról:>ujemy mu WyjMn.id, te n.le ma
my nic wspólnego z Amer!l*anaiml, ais 
on nte zwraca 1iwag4 na nasze tlumacze
nie. Przybiegają inni, rol:>! Blę na.pięta 
a.tmosfera. Szybko wtęc wsiadamy do 
„Warszawy" ł jedziemy w kierunku 
fródmletcia. 

- Dla tuch biedaków katdy ul:>ra.ny u
b !alą koszulę, posiadający aut-O I apa
ra.t fotograficzny - ttumaczy KubiCltl 
- to a.merykańskt gringo. Amerykanów 
powszechnie tu nienawidzą t uważają za 
sprawców wszystkich swoich nieszczęś~„. 
Pędzimy wąskim! uliczkami, wzdtut 

któr11<:h stoją rzędy jedno- I dwupiętro
trowych tandetnych domów ja.kby żyw. 
cem przeniesionych z Dzikiego Z<zcho-

'~ Wygl4da!t jak chodząelł pomnik!. Wy. Nad Rio Guayas 
au. Wra.żenle to potęgują jeszcze ludzie 
ubra.nl ja·k Bill z Teksasu, oparci o nie
zliczone filary podpierające budowle. 

- Dlu.gte tygodnie czeka.ją ta.Je na 
pracę. Calym Ich bogactwem jest „pa· 
nama" ł cierp!lwośó - komentuje Ku
bicki. 

I
~ aocy, wyprostowani jak struna, malo-

<
~;< mównl. Nieco nas onieśmielali i dlate

go nikt nie ·targowa? się z nimi. Tym 
bardziej, te w listach z kraju mary
narskie tony tuż po „Kochany Kaziku, 
Franku" itp. pisały: - „Gdybyście przy· 
padkiem zaw>nęli do Ekwadoru, w kup 

~~ mt ponczo. Oni tam podobno mają naj
' • piękniejsze w świecie, bo to Ich strój 
: ~ narodowy, a ł u na1 tet już tak go 
, ~ można nazwać", 

'~ W ponledzlalek „wachtę" przy atat-

i
, ( ku objęli Indianie z dtungll. Ich nędz

~ ne chaty, ulepione ze zwierzęcego laj
~ na, bambusów, tektury ł Innych odpad
~ ków, widać bylo na prawym l:>rzegu rte
ł kl. N au tur11st11czn11 namiot jest przy 

o}ea Albt.n-0 Leśniaka, potsklego aalezja
nlna, któr11 w Ekwadorze a przede 
Wstj/stklm w Gua11aquU - 1pędzti ka
wal swego burzliwego t11c1a. Teraz jest 
on w stdlecznym Quito rektorem jed
nej z tamtejszych uczelni, postacią po
wazechnle tu szanowaną 1 wpli,lwową. 
Jego wychowankiem byl między tnnymt 
jeden z prezydentów tego równikowego 
kraju. · 

Wl2G'en". On ma l4tU>leJ•z11 •tarł, 
jHt tu duża koloni.a niemiecka.„ 

A propos „parnama". Ten kapelusz fest 
rodem z Ekwa.IU>ru. Swą nazwę za
Wdzlęcza zaJ temu, te po zawędrowa
niu de Pam.amy przypa.dl do gwtu boga.
tvm Jankesom. 

oo • • • 
Ce>n.trum miasta Jest na wskrol nbwo· 

czeine ł przez to monoton.ne. Nie omt
nęla go ta.kie plaga wykopków. Bez· 
troski tlum, lteznir k{l!fejkt ł bistra., rzę
dy krątcumtków 8ZO$ ł cd czasu de 

Z ónt. Kublckf.1n ł jego mlłq. f.onq 
zwtedza.m miast.o „ WarlZawą oombi" z 
dużym napisem na drzwta.ch ,,FSO Ser
vice'' - PoULnd. 
Przedmieścia pólmlltonowego Guaya

quil - na.j~kszego mla.sta. !'kwadoru 
- robią przyt!a.czająee wra.tenle. 7'nel
nowe Ilu.dy, l:>ez okten ł dn>wł, prze
wa.tn!a jlłdnolzbowe. Inżynier pnutrzflfJa 
mnie, abvm l:>acz:nle uwa.żal na apn.rat 
fo1!ografiezny, gdvt I w blaly et.zim zda
rzają alę 114<Padl/. Male dalecl u.jr.raw• 
1zy przybyua l:>!egną WOła.jąc - Grin
go, grl.ngo.„ Wycląga.jq rqczki I natar
czywie domagajq 114 pod4rku. Stara! pa-
1nq. 114 fl4ł a nlechtc1q. Jeden r niell 

cza.su, za.bląkany Indianin, Otova-
lo1 lub Los <::clorad!os. Zwra.-
caJą na s!el:>le uwagę czerwonymi ey. 
kitstówk4ml, cileptonvmt 11 wlaMVCll 
wlosów. 

A 
ruiny wspaniałego meoze
tu dominują nad socjali· 
styczną Samarkandą, sły
nącą dziś przepięknymi 

Jedwabnvmi f!'k~tvlioml, •mi
wersytetem I przesłllwną hlsto-

~··· 

1
1 rilch nieomal pałacem. Wegetują 

1 
tam l:>ez żadnej nadziei na poprawę 
swego losu. Glód, malaria, slanlające się 
z wycieńczenia psy - to towarzysze ich 
tycia. Ply,nące do GuayaąuU statki są 

~
~~~ często jedynym źródłem zdobycia tyw

ności. Kiedyś Rio Guayas obfitowala w 
ryl:>y, ale dz!A nieczystości wietklego 
portu wytrul11 je aoszczętnie. 

Kiedy przyplynęUlmy „Staszlcem" nad 
Rio Guayas, padre All:>tno spędzał w 
Guayaquil wakacje. Byl tet Jut po hu
cznie obchodzonym jubileuszu 25-lecta 
swej pracy pedagoqlcz:nej na terenie 
Ekwadoru. Na wydanym z tej okazji 
prospekcie ol:>ok mapy Ekwadoru wid· 
nleJe błaly orzel na czerulonym tle r 
podJ)l.sem „Emblema de !& Repul:>!łca 
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11 
ollyWoodzka ;,fabryka 1n6w" chciała w niej wł• 
dzieć tylko symbol seksu, kobietę działającą na 
wyobraźnię mężczyzn, a co za tym idzie ściąga
jącą do kin tłumy. Ona sama, po pierwszych suk
cesach, buntowala się przeciw takiemu „zaszuflad
kowaniu", chciała być aktorką cenioną nie za 
zgrabne nogi czy piękny biust, lecz tak:te za grę, 
za umlejt:tność przedstawląnla postaci skompliko

wanych, prawdziwych. Wydawało się, te to pragnienie zo
ltanie spełnione - marzyła o ciekawych scenariuszach, któ
re wyszłyby spod pióra Jej kolejnego męża pisarza Artura 
Millera, scenariuszach dających jej szansę pokazania czegoł 
więcej niż swego pięknego ciała. Ale 1 ta iluzja prysła wraz 
z rozwodem. 
Przyszedł okres załamania - alkohol, narkotyk! 1 pigułki 

nasenne miały być ucieczką przed samotnością. 5 sierpnia 
1962 r. o trzeciej nad ranem znaleziono ją martwą - samo
bójstwo przy użyciu środków nasennych. W kilkll miesięcy 
później ukazała się książka zatytułowana „Norma Jean". 
Byla to próba opisania życia kol)lety o tym nazwisku, zna
nej światu jako Marylin Monroe. Autor tej książki, Fred 
Gulles postawił śmiałą jak na owe czasy tezę, że w ostat
nich tygodniach życia, aktorka przeżyta swą wielką mllość 
a „'.Mister X", tajemniczym mężczyzną, który przyjeżdżał do 
niej z Los Angeles i do którego MM wyjeżdżała 
zawsze w czarnej peruce, by jej nlk-' nie poznał. Qulles po
stawił tezę, że owym „Mister X" by! Robert Kennedy, w 
owym czasie piastujący funkcję Prokuratora Generalnego 
1 że tych dwoje pozostawało w bardzo bllsklch, żeby nie 
rzec Intymnych stosunkach. 

Jedni potraktowali to jako próbę sztucznego rozdmuchi
wania taniej sensacji, inni jako zamierzone działanie w kie
runku skompromitowania brata prezydenta, a ponlewat 
autor nie cieszył się zbyt dobrą opinią, gdyż byl znany 
• wymyślania tak zwanych niestwo~zonych historii, więc 
sprawa szybko poszła tv zapomnienie. 
Jednakże ostatnio ożyła znów - Earl Wllson - dzienni

karz znany i ceniony w Hollywood wydal książkę pt. „Show 
Business Nbbody Knows" (Przemysł rozrywkowy jakiego 
nikt nie zna). Wraca on w niej znów do Roberta Kenne
dy'ego I Marylin Monroe, do ich związku, czy jak to ła
godniej określa - przyjaźni. 

- Prawda Jest - pisze on - że Marylin widziano kilka
krotnie gdy wsiadała do prywatnego samolotu Kennedych. 
Wiadomo, że łączyła ją przyjaźń z Peterem Lawfordem 
(aktor, mąt siostry Roberta 1 Johna K.) I czasem spędzalll 
niedziele w jego domku nad ocęanem, dokąd także przy
Jeid:iał Robert. Nie ma jednak, zdaniem Wilsona, żadnych 
dowodów na to, że między MM i RFK miał miejsce ro
mans. 

- ByłGby rzeczą niezwykle łlltwą teru, gdy oboje już nie 
tyją, sfabrykować melodramatyczny skandal. Je.gu nawet 
rzeczywiście Istniał ów „Mister X", to nie mógł nim być 
Robert Kennedy. Natomiast prawdą Jest, kontynuuje Wilson, 
te Peter Lawford zaprosll Marylin Monroe 4 sierpnia na 
kolację. Około 8 wieczór MM zadzwonlla do Lawforda 
I powiedziała, że się tle czuje I nie będ:iie mogla pn:yJe
ehać. 

- Po:!:egnaj ode mnie Pat (imię tony Lawforda), pożegnaj 
prezydenta I po:!:egnaj siebie, bo jesteś porządny chłopak. 

Nie czekając na odpowiedź odłożyła słuchawkę. 
a Law:ford byt przekonany, że MM rozmawiała z nim bądź w 
~anie zamroczenia alkoholowego, bąd:!. pod wpływem sll

nych środków nasennych. Chciał więc jechać do aktorki. 
Jednakże jego impresario stanowczo się temu !Przeclwil: 

- Jesteś szwagrem prezydenta, nie wypada jechaó po no• 
ey do domu samotnej, pięknej kobiety. 

Zadowolono się więc telefonem do pielęgniarki MM, któ
ra odparła, że aktorka czuje się dobrze, jest w sypialni 
1 Słucha muzyki. O trzeciej nad ranem znaleziono ją 

m~~~ stwierdza w zakończeniu, l:!: Jedynym pewnikiem 
'est to, że ostatnią osobą, z którą aktorka rozmawiała przed 
popełnieniem samobójstwa był Lawford, natomiast odrzuca 
tezę, że odważyła się na ten desperacki krok po decy
dującej rozmowie z „Mister X", którym właśnie był Robe.rt 
Kennedy, chocia:!: rzeczywiście znajdował się on owej nocy 
w Kalifornii. 

Niektóre gazety amerykańskie nadały sprawie sporo roz
głosu - jedni gotowi są podtrzymywać twletdzenle Gullesa 
l !tawlać znak równania między „Mister X" I RFK. Wiek-
1zość jednak przychyla się do opinii wyra:!:onej przez Wil
sona: - Nie ma tlldnych dowodów na to, by tych dwoje 
l~yło cO!I więcej niż przyja:fń. Łatwo wymyś!ać melodra
maty, 'llŚll Jeszcze owiewa Je trareąla. Mo:iliwe, te „Ml· 
1łer X" lstnlał nllprawdę, ale nJe by nim, D\Olm zda.niem, 
Sobetł Kennedy. Dlatego 11ostawmy tych dwoje w 1po-
~toJu.„ 

- DZIENNIK WDZKI nr 265 (7237~ 

-· 
3 

-

-· 
„ 

1tu4end. WSR I - „Zeby my
'lllno przy plan<>wanlu l rea
llzowat\tu plan6w, Zeby nie 
„&Zybktt I tanio" byto naJ
wa:tnleJHll spr a Wllt ale te by 
dobrze wszystko robiono, abf 
po kilku latach nie poprawlad, 
nie zaczynać od nowa, ni• 
mówłd o przesz1ogc1 Jako o 
okre&le blę4óW''. 

POLSKA ZA 18 LAT 

Marzy Im się Polska boga
tll, nowoczesna, prężna. Pol-
ska ludzi wykształconycll, 1 

kulturlllnych, pracowitych I 
zadowolonych. Widzą przy
szłość swego kraju w r6tnyeb 
barwach - od najbardziej ko
lorowych do powszednich. 

Prawie 25 proc. studentów 
spodziewa się dużego skoku, 
jaki w tym czasie dokona się 
w naszym kraju: - „Widzę 
Polskę automatów - może Ja
kiś Polak na Innej planecle1" 
- to wizja studenta Wyższej 
Szkoły NauczyclelsklcJ. 

- „Gigantyczna urbanlzllcJa 
wzdłuż szlaków komunikacyj
nych, autol\1atyzacja, przesu
nięcie ludzi z produkcji do 
llsług" - tak widzi Polską 
student PG!itechnl.ki. 

- „Zll 30 lat będziemy Jed
nym z wiodących !>rajów w 
Eur&ple", Inny student jest 
natomiast zdania, że tylko 
zbliżymy się do krajów wy
soko rozwiniętych. Studenc 
WSR stwierdza, iż „Polska 
będzie już po rewolucji nau
kowo-technicznej. Będzie to 
kraj, gdzie w dużym stopniu 
ludzi zastąpią automaty ł 
komputery. Będziemy już kra
jem dobrobytu". 
Pogląd studenta Politeehnlkl 

Jest zwięzły: - „Automat~'2:a
cja, wyższa •wladomotić oby
watelska". 

- „Do,równamy Japonii pod 
względem ekonomicznym, ale 
tylko przy realizacji celów z 
takim podejściem, jak od 
grudnlll 1970 r. i z jeszcze 
większym zaangażowaniem I 
poszanowaniem tego, co ma
my, eo osiĄgnlemy I co wy-
1ospodarujemy" dodaje 
przyszły ekonomista. 

Tyle samo młodych (25 
proc.) spodziewa się stosun
kowo niewielkich zmian. Nie 
będzie według nich • 
„żadnych cudów, a tylkó roz
wój wynikający z faktycznych 
możliwości kraju, uwarunko
wań historycznych I polltycz
no-gospodarczych świata". 

- „Polska będzie taka sa
ma, Jak dzisiaj. Oczywiście 
nie dosłownie. Będzie Inna, bo 
w nasz krajobraz wrośnie 
więcej kominów, . będzie wię
cej artykułów Mstępnych dla 
katdego, podniesie się stopa 
życiowa. Ale będzie taka sa
ma, bo nie zmienią się ludzie, 
A. ezy w cłągu 10-30 lat mot-

na zmienić zupełnie łudzi?" -
pyta studentka mecha.nild 
precyzyjnej, 

- „Cl młodzi - dzlł pełni 
zapału - zaczną być tacy sa
mi, jak l;tarsl. " Po Ilu latach 
gaśnie zapal?" - pyta Inny 
student. ' 

Studentka medycyny próbu
je obronić swoje p<>głądy ta
kim ,tłumaczeniem: „Nl11 
jesteśmy asekurantami ...... 
chcemy I musimy walczy<! o 
Jepszą przyszlość ! Cóż z tego, 
Jeżeli starsi nie zawsze naa 
doceniają„.". 

Inaczej tłumaczy swoje po
glądy przyszły mechanik-tech
nolog: „Podstawową bo
lączką jest stosunek ludzi do 
pracy. I dlatego nie zrobimy 
takiego skoku, Jak Japonia 
ezy NRD". 

Ok. 30 proc. studentów nie 
potrafi stworzyć sobie obrazu 
Polski na progu następnego 
wieku. Nie w~edzą, jaka bę
dzie dokładnie przyszłośe 
kraju, mają jednak nadzieję, 
że będzie ona <>ptymlstyczna. 
Oto Ich opinie: „Chciał
bym widzieć ludzi szczęśll· 
wych, którzy znają awoje 
miejsce w życiu, którzy wyka· 
żą, te tyją. a nie tylko Ist
nieją". - „W epoce tak szyb
ko zmieniającej się techniki 
trudno Jest coś przewidzieć", 

Ale są I tacy, dla którvrh 
30 lat, to zbyt odległy czas. 
by móc o nim mówić. Nie 
wierzą także, że w następny 
wiek Europa Wkro.czy poko,fo
wo. Boją się katakllzmu ato
mowego. 

Nie jest to mała grupa. Aż 
16 proc. studentów patrzy pe· 
symlstyeznle w przyszłość: -
„uwatam, że rozpocznie się 
wtedy nowa cywlllzacja, two-

•et Indllanle nie rą 1BdnaJc ttw11rtyc.mq 
a.traikcją, lecz przedstawicielami wtęk-
1iolcl nuodu ekwad-Orskiego, n.:ijbar
dzlej lndla1bkiego z !nd!ańsltlch. Raczej 
l:>!aly tiu.im jest tu czvmś ol:>cvm. tm 
dalej w górę Rio Guaya.s, tl/'11\ staje tlę 
to bard.riłl'J oczvwt.st.. 

n 7777 u 7777 n 

rzona przez Istoty, które prze
trwają katakllzm, Jaki spowo
dule broń atomowa" - pisze 
przyszły elektronik. 
·Oto wizja przyszłego 11010-

n!Sly: - „Ogólna automatyza
cja, coraz gorsze warunki :!.y
cla - zanleceyszezenill atmo-
1fery, wód, lasów. Widoczne 
wpływy toksyczne nawozbw I 
pestycydów. Być m<>te, będzie 

Jut sztuczne białko.„ Jeżeli w 
ogóle będziemy za 30 IM Ist
nieć". 

DROGI DO DOBROBYTU.„ 

Musi się zmienić stosunek 
łudzi do pracy I warunek ten 
w różnych wariantach prze
wija się prawie przez wszy-
1tkie ankiety. „Uważam, 

ie skoro · człowiek widzi na 
co dzień . rezuJtaty swojeJ pra· 
cy, to dużo lepiej 1lę do niej 
przykłada, a przede wszyst
kim wykonuje Ją z przyjem
nością" - stwierdza studentka 
WSR, 

Tego samego zdania Jest 
przyszła polonistka: - „Prze
de wszystkim sądzę, że powi
nien zmienić się dotychczaso
wy model człowieka. Ludzie 
powinni zacząć.,_ traktować 

swoją pracę poważnie", 

- „Liczę na to, ze ludzie 
nareszcie zaczną lepiej praco
wać, te zginie powiedzonko: 
„Czy się stoi, czy się leży -
trzy patyki się należy" - do· 
daje student Politechniki. 

- „Kon!ee s obijaniem 1łfl 
W' pr1cy, kilkugodzinnym pi
ciem kawy, plotkami I zarat
wlanJem zakupów w czasie 
pracy" - pisze studentka po
\onlstyk\, dodając, że potrzeb
u jest większą dyscyplina 
społeczna, 
Młodzi wskazują na konlecz

no~ć zaostrzenłll kontroli w 
zakładach pracy, rozliczania 
ludzi z tego, co robią, prze
prowadzenia generalnej re
formy w szkolnictwie, zniesie
nia przepisów hamują~ych re
wolucję naukowo-techniczną. 

Mówią różnie o swojej przy
szłości I przyszłości kraju. 
Wiedzą, że Polska będzie ta~ 
ka, na Jaką oni zapracują. Są 
młodzi. Wierzą w swoje siły, 
wierzą że mogą wielP ztnie
nlć. chcą, żeby było lepiej. 

Opracowała: 
MARIANNA SZYMUSIAK 
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1,.Jestdmy bardziej wartoaclowl od Innych, którzy teras 

I w przyszłości bę!lą przewyższa~ nas liczebnie. Jesteśmy 
wartościowsi, ponlewat nasza krew wyzwala w nas większą 
Inwencję, pozwala nam lepiej, niż to czynią lnnt, poprowa· 
dzM nasz naród. Powiedzmy sobie otwarcie, te następne 
dzleslęclolecla oznaczają walkfl prowadzącą do eksterminacji 
podludzklch przeciwników w całym świecie ••• •• - powledztal 
w połowie •tycznia un roku Helnrl<:h Himmler, Reich&• 
tuehrer SS. • 

PIS~ 'l'JI SLOW.A. llJSDĄC 
J'ESZCZB POD WRAZENIBlll 
OSTATNICH KLĘSK POL• 
SKIEGO PILJtARSTWA. DO· 
STALISMY WSZAK W TYM 
SEZONIE SOLIDNIE W IKO· 
RĘ NA WSZYSTKICH BEZ 
MA.LA FRONTACH. NASZE 
DBUZYNY KLUBOW• NI• 
POPISAŁY SIĘ W ROZGBYW• 
KACH EUROPEJSKICH, BB• 
PREZENTACJA.• WYKAZAl.A 
JESZCZE RA.Z, ZE DO DO• 
SCIGNIĘCIA SCISLEJ CZO· 
t.OWKI WIELE JEJ JESZCZ• 
BRAKUJE. .JEDNYM BLO· 
WEM, TRWAJĄCY OD DLUZ• 
szEGo CZASU K.RYZY8 " 
POLSKIEJ PU.CB NOZNll.J 
ZAMIAST MA.LEC, POTJSGU• 
JE llIĘ, Pii.KA.RZE GRAJĄ 
CORAZ GORZ&l, ZESPOŁY 
OSIĄGAJĄ WYNIK.I ZN.AMIO• 
NUJĄCE I(jH STAGNACJJI. 

WINNI TAKJ:EGO ITANU 
RZECZY JESTESMY WSZY• 
SCY, WSZYSCY, KTÓRZY IN• 
TERESUJEMY SJIS PILKĄ NO· 
ZNĄ. WINA TA ROZKLADA 
SlĘ NIE\\'SPOLMIERNIE. SĄ 

OSOBY TAKIE, JAK DZIA· 
LACZE, TRENERZY I Pit.KA· 
RZE, KTORZY W TYM 
WZGLĘDZiE PONOSZĄ O· 
GROMNĄ ODPOWIEDZIAL· 
NOSC, SĄ I INNI - KIBICE, 
K'l'ORYCH WINA LEŻY TYL· 
KO W ZASLEPIENIU I BEZ· 
KRYTYCYZMIE, 

J
ak mówi przy.słowie: „Ryba 
p1uJ• 1ię od głowy". W 
BUłgaril po niepowodzeniach 
pllkarzy tego. kraju w fina· 
łach . mistrzostw łwlata, na
tyc.bmlast zmieniono władze 

pl.łkarakle wra.z & trenerem. 

Mieczysław Stolarskf pisze o nroblemach· snortu 

Trudna 
, 

sztuka 
kop 

111~ pollt>'ll• llPOriOW1' mugo 
by .łlę nie utrzymali. w Bllł· 
auli, ZSRR zrobLono porządek 
po lllepowodzenia.eh w f i n &· 
łaoh ml1trzostw twi li• 
t a, w gronie przeclet 16 naj
lepszych dl'użyn świata. l\ly 
os ta tnl raz byliśmy w tych li
n.a.lach w 1938 r. ! 

Kluby V: powinny dawad 
reprezentacji swoich najlepseych 
pllkarzy, kibicom satysfał'cJę ż 
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d1lywoJewód7Jka oraz poZOltale). 
Małych klubów plllulrsklch u 
naa nie ma, małe to kluby nie 
posllldające sekcji futbolowej. 
Różnice między tymi kluba.ml 
polegają na tym, że „rekiny" 
mogą bezkarnie zabierać zawod· 
ników ze \vseystklch zespołów 
w ca.lej Polsce. Natomiast klu
by duże z kolei czerpią rezer
wy z klubów średnich, ale i 
czasami za. godziwą opłatą wy• 

.-W!>Jll epy1łęlcJłj. 8Uo.lenł• 
młod2ll.eły trakt'uJe lłę w mar
ginesowo. Przykładem tego nie
chaj będzie MKS t.odzlanka. 
Ten szkolny klub Jest od lał 
dosta.reeyclelem wielu utalento
wanych pllka.rey, naturalną w~ęa 
rzeczą opiekę nad nl.m objął 
ŁKS. Patronat · ten Jest inter
pretowany w swoisty sposób -
ŁKS pllka.rzy bierze, w zamian 
za to Lod?Janka nie mo• 
gła przez - długi okt'e' -do· 
prosió się · ctioclaJby śprzętu. 
Tell sam LKS, jak wyeeytalem 
ostatnio w „Sportowcu", lekką 
ręką daJ 180 tys. zł Hutnikowi 
(Nowa Huta) !I.a jednego pllka· 
ru. - Kasallka. Albowiem 
przeJłeie pllkarz& z klubu do 
klubu wiąte al41 z ogromnymi 
wydatltam.I, wśród któeych .li\ 
I te rejestrowane i nie reJesłro• 
wane. Niestety, robią .tal$ kluby 
w całej Polsce, I at sl41 pros4 
by ktoś wreszc.le sprawy łe u
porzl\dkował. Ż pewnością pa• 
rę ostrych kontroli finansowych 
ostudzlloby za.pały "handia.rzy 
tywym towarem". P~eślam 
Jednak, te tylko Jednoczesna 
akcja w catym kraju zapoble· 
głaby tym wszystkim szwln• 
!llom i malwersacjom, jlllde nie 
wiadomo z Jakiej racji od dluż. 
lzego czasu kwitn11 w polskim 
pllkarstwle. Potrzebne Sil te:t 
ostre przepisy regulujące przej· 
ście piłkarzy z klubu do klu· 
bu. To samo możnjl odnieść -do 
całego szeregu trenerów-w.ę
drowników, szukajllcych lep· 
szych, Intratniejszych posad na 
terenie całego kraju. Trenerzy 
ci legitymują się ba.rd2'o mier· 
nymi kwatlflkacjamł, co jest 
zresztll podstawową, ale nie te· 
dyną bolączką polskiej pl ki 
n9żn~l. W tej chwili w Polsce 
trzeba przede wszystkim zająć 
się kadrą trenerską, jej kwali
fikacjami, a dopiero później 
pll!tarzamt. 

wreszcie uwodnlcy - piłka· 
rze, „święte krowy" naszego 
sportu. Wiedzą, że nikt Im 
knywdy nie zrobi, że jak ich 
nie będą Cheleli w jednym 
miejscu, to w innym przyimą 
1 otwartymi rękami, Korzystają 
z szeregu udogodnień finanso
wych i nlefinansowych1 ale nie· 
wiele sobie z tego ronią. Ura· 
Ją jak chcą, rozpusz.czenl czę
sto do niesamowitych granic 
przez dzla~aczy, których zres:r.tą 
lekcewatą. Nie douczeni, treno• 
wani przez złych szkoleniow
ców, często pracują na trenln· 
gach, aby zbyć. I tutaj potrzęb· 

Podobode uczyniono w ZSRR I 
CSRS. przyklMl.ów tak.I.eh motna 
mnotyć wiele. Wszęd:r.ie nuka 
1lę nowych ro~iąZ&ó i no• 
wych lud2:1. którzy by ie roz· 
wi!lzania w nowy 1pos6b wcle· 
llll w tycie. W naszym pllkar• 
atwle funkcje we władzach 
Pollkleao Zwl!lZku Pllkl NotneJ 
atawlane 111 chyba na równi • 
funkcjami w Międzynarodowym 
Komitecie Olimpijskim, czyli po 
prostu dotywotnle. Nasi pilkar· 
scY władcy reagują, ows:r.em, 
na niepowodzenia swoich f<>d· 
op\eo:r.nych - zmlen\ają od cu.-
1u do cuau trenerów. Ostatnio 
utworzył llę klasyczny czworo· 
kąt trenenkl: Brzetańczyk, 
Koneewics, Matyaa l Gónld. 
Oni łO - pn;ypuncum, łł 
mifld,zy 1obą - ustalaJĄ okre11 
kolejneao panowania nad re
prezentacJlło Panują czuaml w• 
dwóch, CZ&llamJ w łrzech, naJ• 
czę.łcłeJ w pojedynkę. Najwał
nlejsze, !e robf4 ło bea erek· 
tów. Dzielnie dzlert11 Jednak 
niczym pApleł dogmAt pltkar· 
1kleJ n!eomylnoAcl. Duto, • 
nie l optymistycznie mów!JI 
Przed meczami reprezentacji o 
Jej dobrym lub llartlzo dobrym 
przygotowaniu, potrafią Jak 
nikt maldć przysłowlowY „r11-
bek spódnieY'\ który przeezko· 
&:Ił Ich bałetD.leom w odtańcH• 
nlu łailca zwycięstwa. W hel· 
nym knJu prowadzl!Cym ros· 

ne są jakieś ostre przepisy, . 

E. Iwanicki 

J a k 
I 

wyzy-
I 

w1my 
W ciągu Plęchwet lat lud· 

noś<! świata zwiększyła aię 
aiedmiokromle. W rokU 2000 
będzie nas 6,3 mUiMda, 4 ok-0-
l-O roku 3000 ~ 5" miLiardów I 
C-0 aekundę rodzi rię na łwle· 
cle czterech ludzi, w ciqgu 
oob11 przyb1JlDa łell 100 t11•lę
c11, po tygodiniu milkmt (DaM 
z Biuletynu Sw!aitowego Biura 
Staty.styki Demogra,flcznej). Za 
trzydzieści lo.t no. kałdego 
mieszkańca globu przypadnie 
za.ledwie jeden metr kwadrą.· 
wwy powierzchni. A gdzie 
ziemia pod uprawv? I jaJ( 
wyż11wlć taJ<q m.a;sę ludzłr 

2. 

Jut obecnie łed>n4 łrz•· 
cta lud.ności zamteszkujq-
ca ku.lę riemskq cierpi glód. 
Jednakże przycz!f1111 niedobo
ru pożywienia nie 1'kWłq w 

·przeludnle'lltu. Współczesrni go· 
spo<Iarrko., szczeqólnilf w lcra
Ja,cll stallo rozwl11lęt11Ch, nie 
potrafi WV/rorzystae wn11st
ktch swoich motltwolcł. Za 
mal-O jeń narzęd.zi rolnl.cZl/Ch, 
no.wo.iów, brak wyaokogatun
~o 2'1a.rna, nłedo~a 
melioracja, n.te 1'!'0U>adl'ł llie 
wal'1cl s .,.ozjq gt.by, O!iłlcza 

poziomu ćlruiYll w meczach U• 
1owyeh I co j-st ich P1)dsta~ 
wowym za.daniem, szkolh\ mlo
ctzie:t, W praktyce są to tylko 
pohome tyczenia. Kluby pil· 
kal'•kle podzieliłbym na „reki
ny" (niektóre zespoły I tlgl 
Jak: Górnik, Legia czy Ruch), 
du:te (po2l0stale zespoły I Jigi 
I c:i;ęlć drugli!J), wreszcie śred· .le (pozoatała n l klasa mię-

rię, fe przy obecnym systemie 
u.praw jedno. trzecio. pkmów 
to ub~kl J1owstaU na skutek 
zlej gospodarki. 

George Bernal uważa, tfl 
nw1'1la zwiększyć o 8-10 ra
zy iloAć produktów . ży.wnoś
owwych, je'Li roln~twa no. ca-

mieniają l)llkarzy między sob11. 
Sumy, Jakie wtedy są wymie
nla.ne potrb.f!ą przyprawić ·o 
zawrót głowy, W najgorszej sy
tuacji są kluby średnie, gdyt 
one właściwie nie mają od ko· 
go brać. Wynalazły I one jed
nak swoje :tród.ło - zbierają 
starszych „wygranych" już 
piłkarzy z wyższych klubów i 
na tym w większości opierają 

wspólcze:me1 gospodarki 1est 
jej mdu.s.t>ria.l i zacja. Ludzkość 
dOkonata ogromnego skoku: 
od sochy i prymitywnych 
pasbwisk do mecha.ntzacji 
u.praw t ferm h>odowlan11ch. 

Osta.tnio zaczęto hodot.Qać w 
ja.boraitoriach crgantzmy jed-

50 miliardów ludzi? 
lvm #wiecie ostągn.le stopie!\ 
na la.kim znajdujq się łJ tej 
chwUt /Craje na.fbtlffdziej roz
wiinlęte. 

•• 
Ogromne 1asob11 lywno§cl 

r<na.}cf'Ują •I~ w 'WOdacl:i mórz 
ł oceanów. Przy wta,ciwej 
eksploatacji mo.łna b!/lOby 
btrzymM produJety tywnotcio
we dla zaspol«>.f~iG 90 mlliar
dóUI Judri. 

nokomórkowe: drożdte ł nie· 
które wodorwty. '!'.rUJajq 
próby nad hodowlą mlkro-
organl.zmów z rodz~ny ba.kterl! 
ł grzybów. Czrow!ek dąży do 

-- otrzymania w laboratorium 
blalko. I witamlm. Slmlmik 
techni·ków został wzbogacony 
tak imt pojęciami jak ówtech• 
nolcgia ł bioinżynterla. Czlo· 
w!eczeństwo dOkonując odJ(ryć 
ra.tuje wla-my gatun-ek r,zed 
zagtadq. 

Nlektórry u.ezenl wllu1ą 1a· 
#ąpld łra4VC1J'11e potra'WJ( syn. 

które by ten stan rzeczy zttne· 
nlly, które by wyeliminowały 
darmozjadów i leniuchów ze 
sportu. 

Niestety, wszYstke co powyżej 
napisałem jest prawdą. Prawdą 
Jest tet, że są I solidni pllka
rze 1 dobrzy trenerzy I Ofiarni 
dzi11łacze. Stanowią oni jednllk 
mnlejsz~ć I giną w tlU/tlie. Z 
braku mieJsca nie pokazałem 
tu Jes1lcze wielu l.s~otnych 
przyczyn tego st.anu ,;. zei;~. 
Jest ich Więcej. A może. I ~Y 
kibice, dzlalaei.e, trenerzy I pil· 
karze dorzuclde tu swoje „tri.y 
gro.sze"t Przecież nam wszyst• 
kim zależy, by wreszcie polskl 
futbol . osiągnął tak wysoki po
ziom, Jakiego oo· olego ocz.e,. 
kujemy. 

tetycznymi. Trudno sobie wy
obrazić Po!a7w, któremu za
miast schabowego z ka.pustq 
P<>dadzq dwie malutkie plgul
ki ! wode do popic ia. 

W USA już dziś można zą.
mówlć „kurę w rosole" przy. 
gotowanq z bla.tka sot, W 
ZSRR opracotnamo sposób 
otrzymywania na skalę prze
myslowq syntetycznego ka
w ioru. 
Także ropa naftowa zna.la

zła się na talerzach d ietety-
ków. · Poddawana przeróbce 
przez specjalne mikrodrga-
n izmy zostaje wzbogacona w 
b!atko I wita.miny. Reszta -
no.leży do kucharza. 

Jeśli wlerzyć specjalistom, 
to za kilka lub kilkanaście 
lat, zamia,st ferm hodowla>nych 
pojawią się 1wmb;no.ty żyw
nościowe, w których przy po
mocy mikroorganl.zmów bę
dzie się przetwarzo.ć slomę, 
ropę naftową ł drzewo w 
smac~ne i 0<M1(Wcze proooktv. 
No i nie trzeba będzie tyle 
ziemi pod ogrody, polo. t lqkt. 
Ziemia będitle potrzebna dla 
OWl/Ch 50 mil!a.rdów tud,zi, któ· 
rzy za. 130 lat P<>:Jawiq &ię na 
naszej p4nec!4ł. · , 
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SYN .l'EZA KRZYżOWKOW A Z BASLEM 
(ł-11 listopada-.) 

Podane poniżej wyrazy wpisać należy do dlagra· 
mu tak, aby powstała normalna krzyżówka. Litery znaj· 
dujące się w ponumerowanych polach, czytane kolejno od 
l do 20 utworzą dodatkowo S·wyrazowe rozwiązanie. 

ZESTAW WYRAZOWI 

S·llt.: ALE, IDY, OKO, RWA. 
ł·llt.: ATOL, CIĄG, GRAM, JAZZ, LORA, SZEW; TYKA, 

ZLOM. 
5-llt.1 AFISZ, DANIE, KONAR, KORTY, WĄTEK, ZNICZ. 
6·llt.: AMOREK, INTRUZ, PERKOZ, ROWNIK. 
7-JU,f AMBICJA, EPOPEJA, KAROTEN, KASZTEL, 'l'A'l'A• 

RAK, TRAKTAT, 
S·llt.1 AKWARELE, BREWERIE. 

Rozwiązania !tylko na diagramach wyciętych 1 razety) 
nadsyłać należy pod adresem „DL" w terminie 7·dnlowym 
z dopiskiem na kopertach „synteza krzyżówkowa". 

Pomiędzy autorów trafnych odpowiedzi rozlosowane 110· 
staną następujące nagrody: 

Beip 
y 
tn 

Przed 10 laty w Buda• 

peszcie powstało ekspery• 

mentalQe studio fłlmowe, 

nazwane imieniem wybił· 

nego węgierskiego teorety· 

ka filmu - Beli Balazsa. 

Dziś studio to znane Jest 

cenione nie tylko w 

swoim kraju, lecz I w ca· 

łeJ Europie. Ono bowiem 

przyczyniło się w pował· 

nym stopniu do dynamicz

nego rozwoju węgierskiej 

sztuki filmowej, czyniąc 

ją głośną znaczącą w 

świecie. 

Cl 

z Gyorvv 
lslvanem 

o lilmowym 
eksperymenCie 

węgierskim 
• rozm11w10 

Lucyna 
Baszowska 

O Studiu Bala:naj o Jego poozątkacb I dniu dzflteJsąmf 
rozmawiamy 1 jednym 1 Jego założycieli - GYORGY IST• 
VANEl\I, dziś - dyrektorem Studia FUmów Dokumentalnych 
I Popularno-Naukowych w Budapeszcie I dyrektorem fe1tl• 
wali filmów krótkometrażowych w Mlscolcu. 

G. I.: Przed 10 laty głośno mówiono u na1 o Impa-
sie w Jakim znalazł •lę film. Powstawały dzieła banalne, 
nieciekawe ani formalnie ani treściowo. Przyczyn 
takiego stanu rzeczy można by wymienić wiele. 
Jedną z głównych była z pewnością skostniała struk
tura administracyjna węgierskiej kinematografii. Twórcy 
musieli tcrminowac! lata cale w oczekiwaniu na samodzielny 
debiut, Ukończenie studiów tllmowych poza dyplomem, nie 
dawało młodym reżyserom tadnycb innych satysfakcji. 
Dziś trudno byłoby mi powiedzieć, kto Imiennie rzucU ha
sło zorganizowania eksperymentalnego studia. Faktem Jest, 
że grupa zapaleńców uzyskała zezwolenie władz klnemo• 
tografłt I tym samym Studio Balazsa powołano do życia, 

„DL": CZY MIELISCIE JAKJES OKRESLONE CREDO 
ARTYSTYCZNE' 

G. I.: - Nie. Cbclel!Smy właSnle w •tudlo poprzez poszu. 
kiwania, czy Jak kto chce - eksperymeoty1 odnaletd Jet 
każdy dla siebie. 

„DL": - KTO MIAli. PRAWO WSTĘPU DO l!ITUDIAT 
G. I.: - W początkach tak Jak I dzisiaj, głównie mlo4zft 

łwie:l:o upieczeni absolwenci szkoły filmowej: operatorzy, 
re!yserzy I inni. Ale prawo wstępu mieli tak:l:e I mają 
twórcy filmowi z pewną Już praktyką, którzy 
chcieliby znaletć tu pole do pewnych poszukiwat'I forma!• 
nycb, a także •udzie związani z filmem, Jak np. scenarzyści, 
lub tacy, którzy studiów nie uknficzyl!, a chcieliby spróbo· 
wać swo!ch sil w filmie. Oczywiście z upływem lat liczba 
pracowników studia rosła, ale I zmieniała się. Jedni odcbo• 
dzil!, jak np. :fa, Inni pr:rJ>bywall na łeb miejsce. 
„DŁ": - W STUDIO POWSTAJĄ WYLĄCZNIE FILMY 

KROTKIE I TO PRZEWAZNIE NA TASMm 18 MM, DLA• 
CZEGO? 

G. I.: - To sprawa paradoksalna. Eksperymenty Jak wt.a• 
domo warunkują rozwój tak nauki Jak I sztuki. Ale ekspe
ryment w sztuce flłmoweJ nie może kosztował! zbyt duto, to 
zrozumiałe. Studlc. otrzymuje rocznie około 5 mln forintów 
(średni koszt Jednego rumu dlugometra:l:1>wego), za które 
robi około 10 fllru~w krótkometrażowych, właśnie dlatego, 
że realizuje Je na ta~mle 16 mm. Jełll któryś z gotowych 
filmów okde się pracą artystycznie dojrzałą, to przekoplo• 
wywany Jest na taśmę S5 mm. Trzeba tu zaznaczy(!, te ten 
zaszczyt spotyka wiele filmów powstałych w studio. 
„DŁ": - DZIAl'..ALNOSC STUDIA OPIERA SIĘ JAK SLY· 

SZELISMY, NA DALEKO POSUNIĘTEJ AUTONOMIL NA 
CZYM ONA POLEGA 7 

G. I.: - Studio, a łclślej 5-osobowY zarząt! wyłoniony PO• 
przez głosowanie spośród członków, t!ecyduje o wszystkim, 
Akceptuje zgłoszone tematy, przydziela pieniądze I czuwa 
nad realizacją filmów, Władze klnemato1rafll, Informowano 
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POLSCY MUZYCY - N~ 
SZ(.;óGĘSCIE - NIE ZMA• 
JORYZOWALl, POOOBNJB 
JAK W LATACH UBU:. 
GLYCH, WARSZAWSKIE
GO FESTIW.LU, 

XIV MIĘD~NARODOWY 
FESTIWAL JAZZOWY 
_,JAZZ JAMBOREE 11'' 
ODBYWAL SIĘ POD ZNA. 
KIEM AUTEN:rYC::i:NYCB 
MURZYNSKICH GWIAZD 
JAZZU, ZYWYCH POMNI. 
KOW HISTORIJ MUZYKI 
JAZZOWEJ. MUZYCZNA 
ILUSTRACJA HISTORII 
ROZPOCZĘLA su~ WY. 
STĘPEl\ł PRESERVATION 

. HALL BAND NOWOOR. 
LEANSKIEJ GRUPY ZLO. 
ŻONEJ Z MUZYKOW, 
KTOKZY LAT TEMU PJĘC. 
DZłESIĄT TWORZYLI 
PODSTAWY POD DZISIEJ. 
SZĄ BOGATĄ GENEALO. 
GIĘ 'AZZU. Z PRAWDZI. 
WYM ROZRZEWNH;;NIEM 
SLUCHALJSMY NIEPO
RADNEJ MUZYCZKI W 
WVKONANW WETERA. 
NOW JAZZU Z NOWEGO 
ORLEANU, MIASTA, W 
KTO REGO ROZRYWKO. 
WFJ DZIELNICY STORY. 
VILLE. Z JEJ NIEZLI
CZONYMI „ETABLIS. 
SEMENTS" WSZYSTKICH 
KATEGORII I KLAS, TWO. 
RZVLA SIĘ NOWA l\IU. 
ZYKA, TRAKTOWANA 
POCZĄTKOWO JAKO MU. 
ZYKA UŻYTKOWA. MO· 
DA, POZNIEJ JAKO ZJA
WISKO SOCJO OGICZNE 
(PODOBNIE JAK DZIS 
BEAT) WRESZCIE W 
OSTATNICH LATACH JA. 
KO MUZYKA KONCERTO. 
WA WYKONYWANA W 
FILHARMONIACH. 

S 
rodkowe gałęzie Jazzowego 
drzewa genealogtoznego re. 
prezentował znakomity 
big-band Duke Elllngtona, 

Jednego z najpopulamieJsz.ych 
współcrzesnycb muzyków lazzo. 
wycb, kompozftora. dyrygenta ł 
planisty w fedneJ osobie, Na 
„Jazz.Jamboree" znalazła się 
równlet grupa gigantów Jazzo
wych (Dizzy Giiiespie. Al Mo 
Klbboo, Kat Wlndlng, Thelo
nlous Monk Sonny Stili, Ań 
Blakey) hldzl. którzy pod ko
niec lat ozterdzlestych radykal. 
nie zmlenJll dotychczasowy nuń 
Jamu. 
NaJwtęk1ze wratenle polsldeJ 

ezętot „J. .J.•71" zostawtł chyba 
wy1tłjp &e1połu IWcbal& Urbr.. 

nla.ka z wokalistka Urszula Da. 
dziak. GraJą odważną muzykę 
o swobodnych atonatole zrótnl. 
oowanycb pomysłach dtwlęko. 
wych. Konstrukcje Improwiza
cyjne leadera grupy to abstrak. 
cyjne schematy o wyratnym 
kompleksie oecb aleatorycz. 
nych, ciekawie deformowane 
środkam! akus~ycznyml Mlchal 
Urbaniak, kt6ry w ankiecie 
,,'Top 10" z:naJduje się w nlerw. 
szej piątce europejskich 1akso
fonlstów tenorowych udowodnll, 
i:I: zaslugn!e w br. na pozycje 
wYhza Absolutnym zaskocze. 
niem był dla mnie występ Ur. 
szuIJ Dudziak. którą dotąd zna. 
Iem Jako standardowa wokalist
kę wykonuj11cą evergreen• s 
oczywistym - w 'YtD przypad· 
ku - „obcląteolem" psychlcz. 
nym wyntkaJ11oym :1 naśladow
nictwa uznanych wzorców .. tet'I. 
skiej · części" wokallstykl łwta. 
towej. Na „J J-71" potraktowała 
swój głos, realizuJąc koncepcje 
leadera jako Jeszcze Jeden In. 
strument, śmiało operując ory. 
ginalnym sposobem frazowania, 
celowo deformując głos trelami, 
szmerami. pozorowan.yml dyso. 
nansamL Szkoda. te choroba 
Normy Winston (Anglia) unie• 
możtiwłla lej wystep na .„l J", 
Ciekawa byłaby wokalna kon. 
frontacja tvrh 1 dwóch wokali· 
stek wladającycb skrajnie no. 
wocrzesną strukturą tmprow!za. 
cyjną, 
Wielką radośt! mieli polscy 

neciści. którzy w ogromnej ma. 
sle uwatają, te flet Jest u oaa 
Instrumentem niedocenianym. 
Podskakiwali ze szczęścia przed 
telewizorami oglądając, ał 
trzech fleristów w ,,Mledzynaro
dowym Fletowym Warsztacie 
Jazzowym". ·W Sali Koni:reso
wej odbierało się to odrobinę 
Inaczej. Była to muzyka smut. 
na, podobnie jak w „czaro. 
dzlejsklm necie'• w. A. Mozar
ta, gdt.le dwoje mlodvch zako
chanych ludzi przecbt>thl cbro. 
nłonycb !Hwlękam.1 netu, prób• 

Kadr • filmu 1,Sokoly" 

._ o programie działania 1tudla, ale łeb uwast, JełU ·~ ma
Jl\ charakter doradczy, a nie obowiązujący. Opiekę arty• 
1tyczną sprawuje Stowarzyszenie Filmowców Węglenklcb. 
lcb głos Jest również doradczy, 

„DL": - JAK PRZEDSTAWIA SIĘ PROBLEM IWOBOD 
POSZCZEGOLNYCH CZLONKOW STUDIA' 

G, I.: - Przede wszystkim studio nie tąda przedkładania 
1cenariuszy. Każdy temat reżyser omawia ustnie. Jeśli prze
chodzi, następnym etapem jest jut reailzacja filmu. Ten •Y· 
•tem akceptacji sprawdzU się. W studio powst11-ją głównie 
filmy dokumentalne I może przecleł zdarzyć się, te w 
zetknięciu z realiami, cały wymyślony scenariusz okaże &IQ 
fałszywy • 

, L": - JAKm TEMATY INTERESUJĄ 'l'WORCOW STU• 
D NAJBARDZIEJ? 

G, 1.: - Dzlet'I dzisiejszy. Jego 1połeczne I polityczno 
uwarunkowania. Młodzi twórcy zgrupowani w studio staraJI\ 
1lq poznaó ludu, którzy żyją wokół nich: łeb małe t wlelklo 

(Korespondencja z Budapesztu) 
problemy. Dewizą Je1t, łe tylko poznanie Hczególowe l!aJe 
prawo do uogólnlet'I. Wtedy tylko kiedy zna się dobrze 
swój kraj I ludzi' w nim żyjących, można mówló o nim 
Innym, można te:t przeprowadzać porównania_ 

* 'tf. * l!ltudł6 Bell Balazsa Jak Już powledzlellSmy na w'tęple1 
głośne Jest w Europie. Ale nie przez sam fakt Istnienia. 
Przez to, te z nim właAnle związane sa nazwiska najwyblt• 
nieJszycb twórców węgierskiego filmu: Fabr!, Gaala, Janc101 Kovacsa. Dla nas 10-letnle doświadczenia 1tudla mogą 1tac 
się pomocne w zadecydowaniu o sprawie wałkowanej od 
lat, a dotyczącej stworzenia podobnej Instytucji dla absol• 
wentów polskiej szkoły filmowej, Instytucji, która dałaby 
możllwo8ó •prawdzenla .-10· w niełatwym zawodzie twórcy 
filmowego, ale nie za cenę milionów złotych. 

Cieszy fakt kllku udanych debiutów rabulamyc~ Jaklo 
mogliśmy odnotowac! w ciągu 2 ostatnlcb lat. Ale powiedzmy 
sobie 1zczerze, wlo:kszołc! reżyserów spośród kilkunastu dO• 
puszczonych do debiutu, mogłaby spokojnie, bez uszczerbku 
dla rangi filmu polskiego, poczekał!. Niewarta skórka WY• 
prawkl. Sam dyplom to jeszcze za mało. Praktyka, przy 
uchowaniu maksymalnej swobody twórpzej, ale nlekonlecz• 
nie finansowej, m,oglaby l mlo!Urm reżyserom I nam wyJli4 
cylko na dobre. 

„ognła I wod'"· która przy. 
wraca młodeJ dziewczynie rów. 
nowagę ,,sycblczną Pubtlczno~~ 
„JJ" nie przetrzymała fednak 
tej próby ł aby odzyskał p~łnł«: 
umyslowe1 równowai:t, wvcho. 
d7.1Ja masowo do hallu Sali 
Kongresowej. „Jamboree" koft
czyla free-Jazzowe grupa Omet. 
te Golemana, kontrower.y.lnego 
muzyka, twórcy ponuklwaft •· 
wangardowych. atonalnych eks. 
perymentów O•wobodzon·ych z 
tradv<'.lonatnveh rormalnoAcl. 
Tak wtęc tegoroczne „Ja'Z7:-.Jam. 
boree•• było tywa ilustracja 

Mlcbal Urbaniak 

skróconej historii faZ'Zll, zna.o 
komłta UlbdWa odtrutka na fru. 
strację, kr>mpleksy I choroby 
cywilizacji przemysłowej. 

- „eo, nie ma f10 jenct• tD bluner11• 
- Ald ja dZl.f jak ZWlfkle WJl1'Zucllam go O pół efo dód• 

tMj J lótka.„ 

AFORYZMY 
Na pacll11lnł łt1eł4· t11lko olupc11 IQ IDJIJ)ro1totoa11L 

• • • 
lion• pna (RZJ I (!) poellłanła 1nłlłon11 łoiMlc6U.: 

• • • 
Nt. tołdzłan• fHICll ~tqd IGPof'll „ n•e• CIG~ 

• • • 
No 1ehodaela l11elo tDttmf1aj 1Cosmł1 łDJIS:ezerblon• 

przez 'nn11ch. 
(J. l:J 

-- z 

H 
o 

l7P.RZ&1•1& PROallT lf48ZYClf ezT'J'BLNl• 
KOW U 2'RAln'01'Altl& HOROSKOPU JAKO 
PRZYJUN&1, NISDZlZUf&I ROZRYWKI. NlB• 
IOJ:DY BYWA I !'AK. U HOROSKOP PJlAWD4 
POIVIL. I 

~---
BARAN (11. III. - tł. IV.,. - P"'°"4 eprawa ma.jMt. 

wr1szcl.a 1JWój tlnal Ol(rea pom11ltny pod każdvm względem. 
Poznan kogol, kt.o mot• mt.6 powa.tn11 wplyw na ~· 
dalsze t11cl11. 

BYK (19. IV. - IO. V.,. - f)ptymlSfVC%M prognozy. ezas 
mtl11Ch spotkań ł sporych l'Ukce16w. Za.cllcwaj jednalc umiar 
w sprawach zaaadnlciych. 

R -BLIZNIĘTA (21. V. - IO. Vl.). - 'I'Vdzłe1\ 1)0dobny do J)O• 
przednich. W sum!• wtan11. Olcolo soboty będziesz 4wlad· 
klem wa.:tnego 1D11ctarzenla. Koniecznie wyctągnt; 1 niego 
umtoskt. 

o 
RAK (lt. VI. - n. vn.,. - w ~ łtfg~ło 1akld 

drobne komplikacje. Pra1Ddoj)O(fobnl• 11'1ł'CCW'1, ai. ell11ba. 
ni. tylko. BIZ wtęknej lnlcjatlfW!I łt/ttlacjl nie opanujesz. 
SpraWJI ni. zl11keewat, (1(111t mote el 11kom.pl!kowad tyci.. 
A. przectet Wydawa!o łlę, ie wnvsUto toczvd 111, będzUI taJł 
~ sobw wumant1lal. 

LEW (%3. Vll. - "· V!ll.,, w pr4Cf1 bil% w!ęk11zvc1a 
imtan, cho(! at17UJ1fera wok61 ciebie ulegnie' dalszej popra· 
wie. W domu - łaka~ d.robna sprzeczka. Więcej uwagi po
lwtęd najb!!tszym. gdyt tttlko w tilłTI sposób motesz zapew-s nld rodzinna harmonię. 

PANNA (Il. Vlll. - 12. TX.). - Nada! dni nie naJc!ekat.C· 
ue. Pewne sprawy są Jut nieaktualne. Warro tdad sob!e 
2 tego sprawę. Nie ludt stę niczym. Im prędze; prawdzie 
spojrzyn w twarz, tym latwlei wlfl<Ulesz z aktualnego kry-
zysu. · 

w AOA (21. nr. - u. X.). - Sporo odpoczywaj. W n.aj· 

K blltszym czasie betfzie et potrteba sil I trzeżweqo spojrzenia. 
na twe tvcte. Sukeea ID tyciu osoblst11m, rozczarowanie ID 
i>ra.cv. 

SKORPION (I!. X. - H. Xl.). - Tydtleń do§d trudny ł nie 
IDl'1!e ehwU motna będ.zt. ialletl/d de atr/Lkcyfnych. NI• 

o 
p 

Wyjetdta,j ID piątek. 

STRZELEe! (U. Xl. - lt. XII.). - Za bardzo się qorącz• 
kujesz. To cl mote przysporzy(! tylko klopotów Konsekwen· 
c;a - oto, eo powinno clę charakter11zowad. Wtęce; serc4 
wkla.da1 w to, co robln. 

KOZIOROZEe (21 XII. - ro. I.). - Same W.kcesv POWO• 
d.zente w pracy, w mt!o4el, dabra atmosfero w aomtt. W dal· 
szym ciągu postępu.j ta.k, 1ak do tej flory. 

WODNIK (21. z. - Il. TI.). - Wiele spraw iiadal będzie 
się gm.atwad. Nie Jeł1 to tet pora sprzyja1ąca podejmowa
niu ważnych decyzji ani dlutszvm wyjazdom Kilka drob· 
n11ch sukcesów w Fac11. Oko!o piątku przypadkowe, lecz 
mtle $f10fkainle. 

RYBY (19 II. IO. m.). - Wszystko ukladad sle będzh1 
Po twojej my4ll. W czwartek ważne wydarzenie lub randka. 
N!e pasjonuj stę ptotkaml, 171-0gą one zatrzeć cf tylko praw· 
dziwy obraz wt~iu .tpraw. Uważaj na 1ezdnlac111 
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PRACOWNICY POSZUKIWANI. 

2 INZYNIEROW budownletwa lądowego tub komu• 
n!kacjl z uprawnieniami, albo TECHNIKOW !łc<;>go· 
wo-mostowych z uprawnieniami na stanowiska 
z-ców kierowników obwodów drogowych przyjmie 
do pracy ReJoo EksploatacJI Dróg Publlcznych 
w Wieluniu, ul. Szosa Osjakowska ł (tel. 693) 1 woJ. 
łódzkie. Wynagrodzenie w myśl UZP w Budow• 
nlctwte (tabela I). Mieszkanie slużbowę zapewn!o• 
ne po okresie próbnym. 7300·k 

5 TOitARZY POCIĄGOWYCH I 5 fJlEZEROW za· 
t~udn! zaraz Spółdzielnia Pcacy „Metalewlec" 
w Lodzi, ul. Brzozowa 11/15, tel. 4ł3-72 lub 0?·42. 
Informacji udziela dział kadr w godz. 1-15, w so· 
poty do 13, 7729· k 

\lfURARZY DEKARZY zatrudnl natychmiast 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych Lódź-Gór· 
oa. Warunki pracy 1 płacy do omówienia w ref. 
kadr „ ul. Lubelska nr 9/11, pokój 18. 1006-k 

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW o specjalnościach 
urządzenia I Instalacje sanitarne oraz MECHANI. 
KA z odpowiednią praktyk' w dz.iedzlnie robót 
montażowych na stanowiska kler. grupy robót 
I kierowników robót oraz PRACOWNIKÓW do 
działu zaopatrzenia ze znajomnścią branży il)sta· 
lacj i przemysłowych ~ zatrudni natychmjast 
Lódzkie Pj.';ted&ięhlorstwo Instalacji Pnemyslowyc), 
w Lodzi, ul. Brukowa 20. 6788·.k 

BETONIARŻ'Yt' ROBOTNiKOW !VIEWYKW ALIFI· I 
KOWANYCH do prac betoniarskich przyjmie f)a
tychm\ast Miejskie Przedsiębiorstwo Elementów 
IJudowlanych w Lodzik ul. Demękratyczna 89191, 
tel. 481-30. Pracą w z.a ladach przy ul. oemokra
tycz.nej nr 89191 oraz. przy ul. Zgierskiej nr 221, 

6785-k 

W druglł rocznicę łmlercl 

S. t P, 

JADWIGI GORZKOWSKIEJ 
b. urzędniczki MiastoproJektu - Lód' 

odprawiona będzle msza •w. I Ustopada 
lł7l r. o godz. 8.30 w kościele paratialuym 
Nąjśwlętszego Zbawiciela, ul. Letnia 1, 

HA.LINA MACIĘ.IEWSKA. 

Koletaoce KRYSTYNIE KAJ,UZYN81UE.1 
wyrazy szczerego współczucia w związ.ku 

ze śmiercią 

OJCA 
składają: 

RADA, ZARZĄD I PJtACOWNIC:)Y 
HURTOWNI ZAOPATRZENIA 

RZEMIOSLA W L.OpZI 

Głównemu• księgowemu WPH Meblami 
HENRYKOWI UFNALSKIEMU wyrar;y 
wspólczscla z powodu śmteri:l 

OJCA 
składają,: 

DYREKCJA, RADA ZAKLAJ)OWA, J>OP 
PZPR I .ZAL064 

Dnla 5. XI. 1971 r, zmarła po krOtklcb 
cierpieniach, opatrzona &w. saluameµ~am·i, 
przeżywszy lat U. 

S. t P, 

MARIA SOWIŃSKA 
wfelqletnta nauczycielka 

Pogrzeb odbędzie siQ 9. XI. br. o godz. 
15.30 z kaplicy cmentarza św. Franclszk!J 
przy ul. Rzgowskiej, o czym zawładamlaJą 
pogrllżenl w głębokim smutkll 

SIOSTRA, SZWAGIER 1 llODZINA 

w dniu s. XI. 1971 r. zmarła w wlekli 
lat 66, nasza ul<ochana Matka, Ba)>cla 
i Prababcia 

fl.t P. 

ZOFIA MICHALSKA 

1111111m•mm;•~mm11111111111mm11111111111 Dy PI 0 my Ie k 0 r z y 

wentów Wydziału Lekarskiego praybyło tu, aby otrzymać 
dypi«>mY ukońĆ<,1;enla uczelni. W uroczystości wziął ud-zlaJ 
rektor AM ~ prof. dr Tadeusz Pawlikowski, prorekto. 

I 
rzy, profesorowie, Prw;ybyli tak że licznie r«>dzice absol. 
wentów. 

Ura<:zystym momentem było Loba. Większość młodych 
zlo żen:e przysięgi przez wszyst. lekarzy medycyny pracuje 
kich absolwel)tćw. Dziekan Wy. już w szpitalach , przychodniach , 

-5 Nie zwlekajcie z zakupem 5 = 5 
i telewizora s = 5 e lub § 
= = !R A D I A§ 
= = 5 Skorzystajcie z wysokiej E 
i § 

i obniżki ce n~ 
= = 5 TELEWIZORY CENA 5 

dzi11lu Lekarskiego prof. dr Ze- ośrodkach z.drowia, w miastach 
no.n Torzeckl wręczył im dyp- i wsiach nas zego kr1<ju, Naj. 
!omy. Dyplomy z wyróżnie. mniejsza grupa pozostała w Lo-
n !em otrzy mało 7 osób: An- dzi. Więcej niż 50 proc. absol-
d.rzei -Oąsior . Jacek Sµ-zin. An„ wentów stanowiq kobiety. 
na BroniarC2yk, Jan ~oworo' Tradycyjne „Gaudeamus" za· 
ski, Jerzy Staficzyk, Mi- kończyło uroczystość. 
1'0Slaw Jan1';-zew~ki, J~zy (Kas) 

„Kurortowe" perspektywy Arturówka 
(Inf. wt.) Popula.rny .podlódz

ki ośrodek wypoczynkowy, 
włókniarska „PrZl\śniC'Zka" już 
w najb1iższych latach rozsze. 
rzy zakres swej socjalno-uslu. 
gowej działalności. Staraniem 
ZG Zwiazlou Włóknia.rzy 
zostały jej przyz.nane ze 
środków resortowych dotacje, 
na budowę nowego pawilonu 
wcza.sowego z dodat~owymi l'!O 
miejscami hotelow.ymi, który 
powstainie na miejscu dotyc,Q. 
czasowych starych i pozbaw:o-
nyci, odpowiednich wa.rwnków 
wypoczynkowych zabudowań. 
Zapad.la też decyzja w sprawie 
rO'Zi>udoW>Y głównego budynku 
wypoc-zynJ«>wego ,PrZl\śnicl!:ki" 
o nowy I nowortLeśnie wyposa
żony obiekt profilaktyC2no.re
kreacyjno-leczniezy z zabiegami 
fizykoterapeutyC'Zl1\Yllli ora!L ba
senem kąpieh>wym. Mieścić s i ę 
tu będzie równ ież pracownia 
f izjopatologii nastawiona na le. 
czenie dróg Oddechowych oraz 
schorzeń układu krążenia, a 
także oddz:lał kinezyterapii z 

zespołem sal do gimnastyczpyc)l 
ćwiczeń zdrowotnych, 

Po zakończeniu całości budo
wy „J"rząśniozlm" dyspon1>wać 
będzie 250 miejscami dla potrzeb 
w;ypoozynk<>wych wczasowiczów 
oraz 40 miejscami za.be-zpieazają
cymi usJugi zapobiegawczo.le· 
cznioze, z których korzystać bę. 
dą mogli pracow'nlcy przemysłu 
lekkiego w okresie rekonwa
lescencji posz.pitalnej . 
Rozpoczęcie tej nowej inwe. 

· stycjl socjalnej wlóknla·rzy 
przewiduje się na drugą poło

wę 1973 r. Opracowanie całości 

-Ookumentacjf zarząd Główny 

ZZPPWOi~ zlecił. Biuru ~~ojek., 
tów „M:astoproiekt.Lódz . W 
chwili obecnej przystąpio.no już 

do opracowania założeń tech
nie?.no.ekonomicznych. Według 

wstępnych obliczeń kosz.t bU-· 
d<>WY wyniesie 40 mln zł. 

(wyrz.) 

Obchody 54 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 
w łódzkiej EC-Il 

We wszystkich łódzkich zakła
dach pracy i 1n&tytucjach or11z 
szkol11-ch odbywają się akade
mie, masówki i apele poświę. 
cone obchodom 54 rocznicy Re
wolucji Październikowej. Szcze
gólny charakter mają uroczy. 
stości 1ej rocwiCY w Elelctro. 
ciepłowni im. Wł, Lenina w 
Lodzi , która od wielu lat 
wspó!pracuje z moskiewską 
Elektrociepłownią „TES-22". 
Wczoraj w łódzkiej EC-n odbY
lo s ię sp&ikanie aktywu zal<la
dowego kola TPP-R i ZMS z 
weteranami Rewolucji 1905 i 
1917 r. Goście podzielili się 
wspomnieniami z dzi ałalności 
rewolucyjnej, Aktyw EC im. 
Leni.na zapoznal „a.proszonych 
weteranów z pracą zakładu i 
działalnością spoleczno-politycz. 
ną ze szczególnym uwzględpie. 
niem popularyzacji dzieł Leni-
na a także popularyzacji 
wŚzechstronnych oslągruęć 
Związku Radz!ecklego. 

Wieczorem w Teatrze 1m. St. 
Jioracza odbyta się uroczysta a
kademia zorgantwwana dla pra. 
cowników Elektrociep/owni im. 
Lenina, na którą zaproszono 
również weteranów walk rewo
lucyjnych. W czasie a.kademli 
podano do wiadomości, iż Za
rząd Główny TPP-R przyznał 
Złote Odznaki TPP-R prjlcowni. 
kom EC-II: L Drucj:towlczowl, 
w. Adamiakowi, A. Pawlal>,owl. 
Natomiast dyplomy przy1..nane 
przez Zarząd Lódzkf l Zarząd 
Dzielnicowy TPP-R Lódź.Górna 
otrzymali: A Adamus. St. ży. 
!owski, L. - Kacperski, z. LI. 
powczan i B. Sitk'iewiC2. W czę. 
ści artystycznej akademii wy. 
stawioTl{) sztukę M. Bułhakowa 
„Moliere", 

(J. kr) 

1'utobusq - -- -§ 1,0rą_nit" - 9.800 zł § ŁKS na rnecz 
§ „Beryl 101" .10.700 zł § 
5 ,Stella" - Import § 
= -5 z NRD ~ 12.300 zł § 

Dyskutowaliśmy o tym pod· 
czas spotkania z przedstawicie· 
lam! dyrekcji MPK w ramach 
naszej akcji „zastanówmy się" 
i oto dziś, w nieclzielę, od 
godz. 10 z Placu Wolności 
(przystanek tzw. „przyjazdowy" 
przy Muzeum Archeologicz-
nym) oraz z Placu Niepodle· 

gloścl (przystanek autobusów 
pośpjesznych) co 12-15 mln. 
wyjeżdżać będą specjalne auto· 
busy do Dworca Kaliskiego, 
aby przewieźć k ibiców na mecz 
LKS. Trasa jednego przebiegu 
ul. Piotrkowską, żwirki, Al. 
Kościuszki, A. Struga, źerom
skiego, Curie-Skłodowskiej I 

Karolewską zaś drugiego: 
Obr. Stalingradu, zachodnią, A. 
Struga do Żeromskiego i dalej 
jak wyżej. Autobusy zatrzymu
ją się na przystankach autobu
sowych lub tramwajowych i są 
oznaczone specjalnymi tabUca• 
mi. Cena biletu - 2 z1. i RA\>łOODBIORNIKl STOŁOWE §_ 

5 „.Promyk Lux': 850 zł _ m1111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111m = = „w ARTBURGA 1000" 2 POKOJE, kucbn:f.a., z.a. POMOC d<>m()owt potrzeb· SAMOTNI z.najdą c.leka-= „Irys"; 850 zł : (dwukolorowy - koral i mienię na 3 pokoje, naj· na. L1pow.a 51-9 we oferty malżeń&kle w 
: : biały da.eh) -&przedam. ch~ndej na Doła.eh. -1---------- pryiwa.tnym Biun.e Ma-- Kankan Ili". - 1 500 zł = Oglądać: Ki>pernika 19, Oferty „20łl" Prasa, POMOC domowa do i. tTY'ffi()oni.a.lilym „swatka", 
: " • ' : ga ra.ż. Teol. 59«·98. {IO 16 P io-trkoW!Soka 98 letniego dziecka potrzeb· Lódt. Piot.rkO'\\-ska 133 5 Wymienione telewfzol'J' J radloodbior. 5 „VOLKSWAGENA 1200" MATEMATYKA. Blbel - na. Tel. 293·00, wewn. 67 
: : sprzedam. Tel. 506-.50 ~-lJ l152 g godz. 10-13 3028 g 

-
- ~ilQ można oabyć na 4oS"odoycb wa- = MJESZKĄNIE 3-poJroJO'We POSIADAM =- runkacb rą.talnych we wszystkicli : z w~·godami. zam1eruę GOSPOSIA dob-n:a golu- stal\V u.reg~ 

: na mniejsze oddziel.nie. jąca na llil.ka godz!in low a.ny, bu~aa rośl.ill;· 5. sklepach ZUR'J!. na terenie Lodzi 1 - 0!1!-l:'tY 1993„ Prasa, cL7lierun1e potl'U!bna. Re- ność, woda przepływowa 

SUPERELEGANC~IE stro 
je ślubne pO<leca wypo
:l:yczaLnia suklfen. Nowa
kowska.. Zilch()dnla Tl 

=- wojeJ.6 = PiotrkoW>Ska 96 fereneje koo!ecme. Pl<>tr· - pO'W. 1 ha k/Lod<?;I -w dztwa. : kOIW'Ska l5-S 2042 g p!'ZY.lmę wspólni.ka po- KOŻUCHY, mis.le meto-
- - ~ POKO.TE, kuchn.1.a, za- s !adającege> 100.000 zł ce- di! fut.NM'Ską - czyści 
UlllUHlllUlllllllllUlllllllllllllUlllllllUlllllffi mienię na ! CS/ZY po po. POMOC domowa w godz. lem ws.póln<!'j budowy specjal ny :ia·klad 1,0PUS" 

koju z kuchmią . Oferty 9-17 z referencjamd po· fermy nuitrll - WYChów Warmawa, Rota u (pro-

OGtoszENIA DROBNE „1999" Prasa. Plq.trkow- brzebna. Pułask.lego 2 m. woLny. Oferty „2005" wtn.cja - na poczeka· 
:;ka 96 13, iro<tz. 17-19 302~ g Prasa„ PlotrlroWfka 96 oJ,u) 'ł552 k 

------------------- ~~,,~'-~~'-~ ~~~ ~'-''-~"'-~'-~""'-'~'-~~~"'''~ . Dr ..Jadlfi•a .ł.Ni'O&O· KOŻUCH bu.lgaI'&k:I 1 tu- ~ 
WJCZ - weneryc,znę, tro sprlieda.m. TeJ.. _ 07-07 ~ 
Skórne. ~6.3!>-19, Pró<;}:l- CEWIARKĘ na ez.tery ~ 
nlka 8 2688 g szpu.Je - SPl'Zedam. No· ~ 
Dr ZlóMKOWSKI - .>kó.r· W<>tkl 25 m . 55 ~ 
ne, wenerycz,DAI lł-19, ,,FIATA 11()'()-R" (w~oski) 0 
PioJiclcow&ka Iii opróci produ.kcja 1968 r. sprze- ~ 
sobót 163i g palli., tel. Z67-00 od 11-H 

ROBOTNICY BUDOWLANI I ZAWODOW POKREWNYCH 
nowo powstający 

ŁODZKI KOMBINAT BUDOWY OOMćW 
PLAC 1.000 m kw, z „MERCEDESA 2.20-S". rok I N 
domkilem Jed:nOrO<!.~nnyni 1965 - s.przedam. Paot'- ~ u • owo-Teresy 1 
~ked::~~=:~ ~~~. ~.~~otrkowsk;03;4~ ~ ROZPOCZĄŁ JUŻ PRZYJMOWANIE PRACOWNIKOWJ 
Emilia 54. Dojazd tram- „WARSZAWĘ 20ł'', stan~ 
~-·~ 4"" łllł o dobry z. powodu w:vJa.7.- liiJ OCZEKUJĄ WAS·. "u'~" " v " et.u tanio sprzedam. ,Lódż ~ 0 
DOMEK wo&tny. ne.jch~t- ul. Dąt>rowskiiego Z2 (ple- 0 - wysokie zarobki, I 
niej w IW&':.e 110 

lGO w.s. ka·rnlaJ 2978 i! r~ - nowoczespe i ogrzewane hale protlukc1Jne, ~ k1tpię. Oterty ,,l.893" "'AMOCHOD ,,~ta· 20·" ~ Prasa Piot.rkow.ską 96 v .,, • i':.! - dobn;e wyposażone zaplecze socjalno-bytowe, 
ool\l~K mu.rowany, je- ~~~0~e~~1~0 _ k~~~;~: .~ możliwl>ŚĆ zdobycia wfbraaego zawodu na bezpłatnych kursach. ~ 
d.no.rooZ'iinny, ł·poJrnio· ić ~ 
wy spqedam. Ml-e&Zol!:a- dam. DliWO<fl ; 

425
··

73 ~ Z A T R U D N I M V ~ nlie n.a zamil&lllę w blo. po i 7 2979 g ~ 
ka.cl\. O!erty 1'1997" Pra- „WARTBlJ~GA . Sta.IJ.d;;i;rd ~ W FABRYCE DOMOW N .A NOWO ROZPOCZYNANYCH I 
sa. P!Qot.rkov;•sKa 96 ~~~1°'.,!:5~ :0~~ni~ ~ PRZY UL .NQWO·T:t:RESY 1 BUDOWACH W „OSIEDLU RETIUNIA" 
TELEWIZOR a.nglelskl w sp.f'Zoedam. Oferty „2łll8" 
d.o&rym sta.n.le sł)rz~dam. Prasa,, Piotrkowska 96 ~ - zbrojarzy, - murarzy, 
Nairu-ta.Wiicza 3-0 (ce.row• ~ - betoniarzy, 
nla) 1912 g „MOSKWICZA łfl8" coJ:< ~ _ operatorów przenośników, - cieśli, 0 
PALNIK na ropę · do c..o. "966 - &przellacn. Koto- ~ ~ 
tNRFJ s.p~zed.am. Tete- wa 29 2008 g ~ - operatorów pomp do zapraw, _ betoniarzy, 
ft>n 590-56 202S g „TRĄBANTA 601" (1967) ~ - operatorów betoniarek, ~ 
GDi'NIA bl-01lc.t 2 po 40 ooo km sprzedam ~ - spawaczy elektrycznych i gazowych, - montażystów elementów, 
polwje, ku~nię ~e- Wrześń.ieńska 102-12 tel' ~ - konserwatorów SQ.Wni~. 
nlę na 2 pako.je, kuch· 553-58 2-068 g ~ (elektrycy t mechanicy). - spawaczy, 0 
nfę ty~ko w blO\kach naj. „SYKEHĘ't ro.k prood. i':.! 'kó l kt k • • h d ulik• 0 ehętQ.iej w otcottcy żu. 1969, ta.nio &przec;i&11! . ~ - pomocn! we e ry ow 1 Y ra ow, - operatorów sprzętlJ średrtłego I clężłdego, 0 
qarcLz.!ą. Wlą4omość Ló(!;f. Lódt, Janosl.ka 104 z innych robotników do przyuczenia ~~ 
Kasp!'ZRka 69 m. 7 „SKODĘ-Octavię", stan ~ w różnych zawodach. - robotników piewykwalifikowanycb. 
PIANINO - &przed.am dobry (50.000) spn.ed.am . z ~ 
Mostowskiego H m. l•l, Tel. uHo, po u „ DYSPONUIEM'f TAKZE . WOLNYMI STANOWISKAMI PRACY DLA: ~ 
po goqi. 14 2038 g ,,NSU Pr"nz•• 19•s „,.,rze- "~ I • · Jo. b d l h • u -.- i':.! - nzymer„w u ow anyc z uprawnieniami do kierowania budOW" J>IANINO ,.,ca.lilsia" - da.m z powod1,1 wY,jaz.du . 0 .., 0 ąta·ll doI;>ry - .s.przedam. Tel. 686_68 1547 „ i':.! - Inżynierów lub techników z uprawnlenl;tmi do pracy w bęzpośredµiąi wykoaawstwle, 0 Ko.P<?tńsktegq 37 m. 13 n~~ i':.! - inżyniera mechanika ze znajomością sprzętu budowlanego, ~ 

z domu PAWLlCKĄ MASZYNĘ sa·necz.kową •VWWWWWW . ~ kierownika grupy robót instalacyjnych, 0 
Pog"rzeg odlłęd7;le się s. XI. br. o godL u ~o/~:i,m, a.n~~!~"{~~ z l O M ~~ - kierownika działu inwentaryzacji i gospodarki materiałowej, ~~ 

z kąplfcy cmentarza na Mani, o cz.ym za· ,, Geo"" Lambirger'• ~ i':.! - kierownika działu inwestycji własnych, wl11damla pogrążona w clęboklm sµiutku •u ki ~ 
1812 r. W!adomooć Ru&· ZLOTA I SREBRA - erownika sekcji szkolenia i werbunku z praktyką w budownictwie, ~ 

RODZINA ka 10, Dy!lk .20~ g 1kupu1a •klepy ~ pracowników do działu ekonomicznego z wy'iszym wykształceniem ekonomicznym, ~ l __ .,. __________ -----•I Dsl5YLOSKOP &pr~edam . ~ mistrzów budowlanych z uprawnieniami, ~ 

Dnia « listopada 1971 r. zmarł po kr<>t
lucb cierpieniach 

S, t P, 

JAN GĄSIOROWSKI 
b. kierownik ds. admtn!stracJl Wytl?;iału 
Zdrowia Lódf.Dałuty, odznaC2ony Złotym 
Krzyżem Za.sługi. 

Pogrzeb .odbędi,\e się 9 listopada br, o 
i;od7;. 16 z kaplicy cmentarza pr-z,y ul. Ogro. 
dowej, o C2ym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku 

ZONA~ CóRKA, SIOSTRA, SZWAGIER 
1 POZOSTALA RODZL"IA 

Limainow.sk.iego 
218 m. 

47 VERI IAS ~ mistrza instalacji sanitarnych ł elektrycznych, ~ KOLNIERZE z (!!Sów - ~ f spruda.,ię prywatnie, za· ~ re erentów ekonomicznych do służb zaopatrzenta t księgowości, ~ 
cjloonia 23 ~Jl1· 35 le/De- z magazynierów. ~ 
~~a~~~k.ci<?.i:~ 00,fd.~ w Lod&1t ~ WARUNKI PRACY I PLACY DO OMOWIENIA ~ 
NOWE futro - gnb!ety uJ. Piotrkowska 261 ~ Dysponujemy miejscami w nowoczesnym hotelu robotniczym, przy którym czynna ~ 
tp)tm0<wcel sprzedam, ul. Tuwim• u. ~ jest stołówka, wydając.a pracownikom cąłodzienne pOiiłki po cenach ulgowych. ~ 
Dzwonić: 467-79. po 15 „ ~ 0 
TELEWIZOR „G ra:l!t" 23 Ziom nebra t srebro ~ ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ 0 
cale sprzedam Gwara.n- oriem,„towe •kupuje ~ D I ł z t d • i i Pl ~ cja na kinesko.p. Te:e- równtet sklep ~ Z a a ru men a ac Dział Organizacji I Kadr ~ 
fon 423-63 2839 k ,,VERITAS" ~ - pracowników fizycznych - pracowników umysłowycłl ~ 
FUTRO ka·rakulow:e eza·r- g w siedzibie Kombinatu przy ul. Nowo-Teresy I. ~ 
ne z kołnierz.em nMka • Pabtanlcacb ~ Dojazd tramwajami linii: 5; 24; 25; 26; U - przystanek przy ul. Aleksandrowskiej Z 
sqfiroov;a - aprzedam . ul. ilrmu Czerwonej ~ ~ rńg ul. Grableniec. Z Lódt, DąbrO'W'Sl< i ego 28 ~ V ~ „•••••••••„••••••1!_!111-'l.••m· 1 ł~. lf.-20 ~ ~"'""°"'~""»...~~~~°''-~ ~~ ~~,,~~~~~~!\Nl~~~~~~d 

• DZIENNIK WDZKI u 265 (72i7) f 



WA~B 'l'ELEFOQ 
Informacje telefonlome 
Itru Potarna os, &&&·łl, 

'99·90, 
Po,otowle Ratunkowe 
Po1otowle MO 

TEATR li! 

„ 
595·15 
an-n 
09 
11 

WIELKI - godz.. 19 ;.;Orleusz w 
plelrJe", 8. 11. ruoozyo.ny 

POWSZECHNY - go<l:l., 18 110j. 
oleo lt.rólowej'', 8 • .IJ., n.lecz.yn• 
IDY 

NOWY - godz. 19.15 1.0powudd 
la&ku wiedeńskiego•~ 
8. 11. lllec~yn.ny 

MALA SALA - g~. IO „DU.• 
belska Góra", 8. U. n.ieczy rui a 

.JARACZA - goo-z. 1l „An.La J. 
Zielonego Wzgórza", Ul "Kar• 
tofel", 8. U . n ieczynny 

TEATR 1.lS - godz.. 18 1 19.1' 
„Rach u.ne k ruep ra w dopo<to-
bl.eńst wa", 8. Il. n ieczynny 

OPERETKA go<tz. lł 1 18 
,,BaJ w opene", 8. U. nie• 
czynna. 

iutLE!UN - godz. ll I is „za. 
jęcza si:kólka", 8. lJ., gOdZ. 
11 .30 ja.k wyżej 

PINOIUO - godz. L2 „Kaez.k.a 
d.z.1alac2'ka" . 8. 11. nieczynny 

STS „PSTRĄG" - g, 20 NUni· 
bos", 8. Jl. nLeczynny 

FILHARMONIA (Narutowtc:M 
20), godz. 17. Koncert Chóru 
Po=ańskie Sł<>wiki pod dy· 
relteją Stefana Stullgro&z.a. 
Andri.ej Tata.rslcl - akompa· 
n!&ment. W programie: Or· 
lando di! r.as.so - Echo, a. li. 
Hassler - Tańeuny weso.to. 
W. A. Me>za.rt - Kolysa.n.ka. 
Fr. Schuben Ge>ndoUera, 
Cl Jannequi•n - Spiew pta· 
ków. J . Ph. Rameau - Noe, 
ą. Ravel - Trzy pLeśni. Wa
cław z Szam-O<tu.I - Jut slę 
zmierzcha. Anonim - Oczy 
me mile I Hymn rok0c3z.a,n Ze
brzydC>W•Sldego. St. Mooiiwiz· 
ko - Pieśń rycerska. si Wie· 
chow1cz - Na gllntanym wa• 
zontku . D. BortniańskJ - Za· 
duma. A. Swiesz.nikow - Wie
czorny dzwon. M Ippol!tow
Iwa.now Hymn na cześć 
wschodzącego sł-0ńca. 
8. u. nieczynna 

MUZEA 
SZTUKI (Ul. WięckoWS>k!ego SS) 

godz. 10-16, 8. Ll. ·nieczynne 
BISTORU RUCHU REWOLU• 

CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 
god7.. 10-17, 8 U. nieczynne 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(PiotC'kowska 282) godz.. U-16 
B. 11. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE ł ETNO• 
GRAFICZNE (Pl. Wolno&c! 14) 
aociz. 11-16, 8. 11. nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 
ezymne w godz. D-15.30 ('Jca.s& 
czynna do god-z. 15) 

KI N A 
BAŁTYK - „Cromwell" cz. I 

& n (ang.) oo Lait tł godz. 
1uo, 14. 16.45, Ul.3o, 8. u. jaJc 
wytej 

LUTNIA - ,,EC'Otl.ssimo" (Ir.) 
Od lait 16 godz. 10, 12, tł, 16, 
18, 20, 8. 11. „Faustyna" (Wl.) 
od lat 16 god't. 15, 17.15, tU .30 

POLONIA - „Beatri~e Cenci'' 
od lą.t 18 (wł.) godz. 10. 12.15, 
U.30, 17, 19.30, 8. 11. jak W'Y• 
tej 

WISLA - Dnl. Filmu Rad?.ie
ck.iego - · ;,.Cwrwe>ny na
miot" od lat JA gOOz. 10. a, 
ie. 19. 8. 1d, ja.k wyt,ej 

WLOKNIARZ - DM ł'l1mu 
Ra.dz\eckiego _nworzec 
BLal<l'l"USki" od lU 1ł 1o<12. 
13.30. 15.45 (18 sea.ns zamk:n!ę
ty), „Wojn.a I po.kój " cz. I I 
n od lat 1ł godz. (9.30 seans 
izam.knięty)„ 20.15. 8.J.1. Dni 
F11mu Radzieckiego ~,Prre 
ja2Jd.em w Moskwie" Od lat 
14 godz. 10, 12, lł, 18, „Woj
na I pO<kój'• godz. 18 

WOLNOSC - „Nle pije, n.le 
paJ.1. . nie podrywa., a.te ..• " 
(fr.) Od lat 16 godz. 10, 12, 
tł, 16, 18, 20, 8. 11. jak wyrej 

ZACHĘTA - „Narzeczo·na pi· 
ra.ta" od lat 18 (!r .) 1odz. 
10. 12.30, 15. 17.30, :IO. 8. ~1. 
1,Na!'Ze<!zona pirata" god-z. (10 
-.seans zamk.nlętY) 1 tz.36, 15, 
1UO, 20 

SEANSE NOCNB 
WOLNOSC - „WieLk!!e wa.k:a

cje" (tra ne.) gC>dz. za 
• * • STYLOWY - Prez.entaeje pre-

mier m-ea go<l:z. 10 Dn! Fil
m u Radz:ieckltego "Alek· 
sander News.k:i" od lat 14 
godz. 14.30, 20, ,.,Krzytacy" 
(poi.) od lat 1~ , godz.. 16.45. 
8.Ll. Drui Fl:lmu RadlZ.leckle
go" - „Alelksander Newslci." 
god?.. 14.30, 20, „K.rzyżacY" 
godz. 16 .fS 

STUDIO - , ,Ba.jka o eari.e SM· 
ta.nie" oo Lali. 7 (radz.) g. 15.30 
Dn:l F.Llmu Radz1eck'1.eg.o 
„Ojcowie \ dzieci" o<1 lat 1ł 
godz. 17.15, 19.30. 8.11. Dni 
Filmu Radziookiegc- - ~Oj
cowie 1 111.iieci" godz. 17..15. 
19.30 

ADRIA - ;.Zbrod.n.l.&rz I pan· 
na" od la.t 16 (poi.) godz. 10. 
1'2, 14, Pożegnanie z tytule.m 
„Przystanek autobus<>'WY" o<I 
lat 14 (USA) godz. 18, lS. 20. 
8. 11. jail!: wytej 

TATRY - Ba.jld ;;W kra1nle 
tys1ąca l jednej noey" godz. 
10. 11, 12. 13, u. 15, 18, ,;Pan 
WołodyjOWISki" (p<>l.) od lat 
14 godz. 17, „Micha~ Wa.lecz· 
ny" o<1 lat 14 (rum .) godz. 20 . 
8. 11 . Ba.j•kl godz. 15, 16, .,.Pa.n 
Wolodyjowek:i'• godz. 11. .,Mi· 
c:hal Waleczny" godz. 20 

OKA - MHO<keiki" (radz.) od 
iat u gooz. 15. 11, 19, 8. u. -
nteczyrune 

DKM - „Pożądanie zwane Ana· 
da" (czeski) od lat 18 god.z. 
16, 18. 20, 8. 11. nieczynne 

ENERGETYK - „Próba terro
.ru" (USA) od !art 14, god-i. n, 
19.15. 8. 11. nieczynne 

EOLEJARZ - „Zl·oto Macken· 
ny" (USA) od. lait 18 g<XU. 
t7, 19 

Gd lał Bł IOdZ. 10, tt. 18, ----------------------------------

LOK - ,;Nad jezl<>rem" (1'ad%.) 
o<1 lait 1ł godz. 15.U, Ul.tli 
8 Il. jak wyżej 

GDYNIA - „Jestem niewil.er
nym mętem" od lat 18 (fr.) 
godz. 10, 12.15, lUO, 1', U.30; 
a 11. ,.M<>to<1rama" (poi.) od 
lat 11 god'l.. 10, U, Ił, 16, 
18, 20 

HALKA - Bajka „WUk. mor
ski" godz.. 15 Dm Filmu Ra· 
dz1eckicgo „Wl84ca gór" •d 
lat 1 godz. 16 „Tata, ma.ma.. 
... órka 1 zięć" od. lat 1ł godz; 
17.f5, 19 .45; B.ll . Dni Filmu 
Radz.!ecldego •. Władca gór" g. 
16 „Ta~a. mama. c:órka I zięć" 
goda.. 17.45, 19.45 

l MAJA - Ba.Jka ,,Pierwsza 
wyprawa" godz. 15 .. żand.arm 
się żeni" (fr.) od lat Il godz. 
16, 18, 20; 8.ll. ..żandarm ·się 
żeni" gOdz. 16, 18, 20 

Ml.ODA GWARDIA - .,K2opo
tl1v.-y gość" od la.t lll (\>Ol.) 
godz. 10, la, 14, 16, 18. 20; 8 . .Ll. 
ja.k wyżej 

lrJUZA - Dni Filmu Radzieckie
go - ,.Pani ambasador" <>cl lat 
14 g<>da.. 16 18, 20; ł.11 . jak 
WY"!eJ 

OKA - „swtait się śmieje" 
O<I lat 12 (radz.) g-odJZ. r.z, H, 
16, !B, 20; 8. 11. fa.k W}'tej g. 
IO, 12 30, IS. 20 

POLESIE - Bajkll godtz. 1.4 
„Brac1a KaramaroW'' (rad:z.) 
0<1 lllJt 16, go<tz. 15, 18; 8.U. 
~ak wyżej (b~ pora.nit.u) 
g<>d-z. 18 

POPULARNE - „Obea krew" 
(rada..) od lat lł, g<><b,. n. 19: 
8 .11. nieczynne 

PRZEDWIOSNlE - „ W}'T.Wo.le
nie" (raAiz.) od la.t 1ł god-z. 
15 (seans zamknięty), g-Odz. 19; 
8.11. laik wyżej, god-z. lit 19 

POKOJ - Baj·kń „Dr Zdirówlk.o 
i lew'' godz. Ul Dll4 Film u 
!RSJdiz.leekiego ~Szpieg wyszedJ 
z m.o·rza" od lat 11 god.z.. 16, 
18, 20; 8.U. Dni Filmu Ra· 
d z.l.ecktcgo ~Szpleg wyszedl r; 
m 0orz.a" god1- 18, 18, 20 

PIONIER - Ba.jki , , Złote mia• 
&to Inków" gn.dtz. tł. lS ,;No
wa mlsj& k0111Sarzał' (lfr,·b:ls.z'L'.) 

!&. ao: a.11. "Inwaa.ja l>O(.W<>-
ców" (ja.p.) o4 1.ait u ao&. 
16, 1a, za 

REKORD - Bajl!::l ,.Noe DJ.e&~ 
dzi.a.nek" gooz. 10, U. u ,.Za· 
wodowcy" od la.t 1ł (USA) 
g<>ciz. 13, 14.15, 17.30, IO; I.Il . 
„zaiwo<lowcy" g<><l.i.. 10, 1:1.30. 
15. 11.30 iii 

R01\1A - Bajllli ,..Ka.ralWIZY&ltO>" 
godz. 14, 15 Dn.I FJ.lm 11 Ra· 
dt.leoldego „czekaj na ~„ 
od la.t JA, g<>dz. 16, 18, 20; 
8.ll. Dni Film u Radz.l.ecklego 
„Ci.ekaJ na mnie" goda.. 
16. 18, ao 

SOJUSZ - Ba.jkń „MIA na mo
l'Z.U" godi.. 14 Dni F1lm11 Ra· 
aziecltlego ,,P0omylka szpiega" 
od l.aJt 14, goda.. 15, 17.J5, 18.30; 
8 . .1.l. Dni Filmu Ra.dziecloego 
1,PomyŁka sa.p1ega" godz. 17, 
19.15 

STOKI - Ba.jld „Przygoda W 
Lasie' •god1z. lł .30 „Nie Lubię 
pe>med.ziaiku" (p<>l.) od lat U 
gooz. 15.30, 17.4S, 20; 8.J.l. 
.,Zyc:!e t"Od7.1.nne" od la.\ 16 
(poi.) godz. 16, 18, 20 

SWIT - BaJltl nDOllna d.tame!ll· 
tóW" llo4z.. 10, 11, U. Dru ~'il· 
mu RadzieQltlego ,Wo.Lga , 
Wotga" od lat U g<>d-i.. 13, 
15.15, 17.30 „Mrotny pora.nek" 
od lat 14 godz.. 20; 8.ll. Dnl 
Fi.lmu Radz.leck:iego „Wo1ga, 
W<>lga" gcxla.. JO, U.15, 14.30, 
17 „Jldro.żny pora.nek" lrOdJz. 
19.30 

TATRY - „Mtcllal Waleczny" 
oo 1.&t 1.4 (rum.) g.odi?.. 20; a.u. 
~a.k wyrej 

DYŻURY A.PTElt 

TuwLma lil, L.lm.a.n<>W&ld.ego 1, 
Przybysz.ews.k!ego 86, Osow-
ak!ego ł, Gagali!n.a 8, Braty· 
sla wska 2.a, Obr. Sta.llalgradu U. 

a.u. 
TuwJma 59, Rz.gow&lta U7, 

P iotrkowska 307, '-ima.n<>wsltle
go 31, Gela.ń.s.ka 90. Pl wolno· 
~ a. Obr. Stalingradu 16, 

DYZURY SZPITALI 
I Klinika Poł.-Gin. AM - al. 

Curie-Skłodowskiej 15 - d.z.iel· 
n.1.Ca GOrna. 

n Klinika Pol.·Gln. AM - 111. 
Sterlioga 13 - r. dizdeJ.nJ.cy Sród· 
mieście por~ „K" ul. No· 
wotk.i 60 1 K0opcińsk1ego 31. 

Kllo.lka W Al\f - ut. Fornal· 
skieJ 31 - d'tl.elmca Polesie 
0ora.z z d.2.ieinlcy Sród.m~etc~e 
p0oradinie ,.,K" ul. Pk>t.rkow&k:a 
107 I 269. 

Szpital Im. e. Wolf - al. 
l.agiewnlck& 34136 <1'Zll.eln1ca 
Balu.ty. 

Szpital Im. e. .Jordana - al. 
Pn;yrodotc:r.a 7/9 - dizlelnica 
Wl~zew. 

Cl:ll.ru.rgia polu.d/11.ie - S?Jpita.I 
!m. Ba.tillcld.ego (K.opc.lńskle-
l-0 22) 
Cll~r\JJI'gla pól!noo - Szpital 

!om. Ba.rl.lckńego (Kopelńsk:ie-
go 22) 

Ctu.ru·rgta ogólna• - S7411ital 
tm. Biega.ńsldego (Kmaztew.i· 
oza llS) 

I.a.ryngolog!A - S7Jl).tt.al 1!D. 
Ba.r11ek.iego (Ki<>!>Cińskiego 12) 

OlruJ.lstyika Szpital Im. 
Jon.sehera (MUJ.o.nowa lf) 

Ch:tru•ri1a I la.r~go.Iog1a dzle· 
cięca - S't.p!Jtail Im. KorC7.8.la 
(Arm'.i ~el lS) 
C~ll%lCl:t~&nO-

~lEDZlELA., I J.ISTOPADA 

PBOGBAll I 

8.00 Wl.a4. 9.0S l'al& ft. Ul 
Magazyn wojskowy. 10.00 Ola 
dz.ieci „o malym, ru.ep06łus.z.· 
nym i.rz.m1etu" - baJJt.a. 10.20 
Radl-01Ued.ziel.a l.ntormuJe. za. 
pra.sza.. .1.1.00 R<n.i>!o&n1a Ha.r· 
ceraka. 11.40 Zgadilllj, &prawa.t, 
odpowiedz. 1.2.05 Dz.1en.n.1.ll. IJ.15 
wu.erunk1 lud/7.4 myślących. 
12.45 ...Spollkarue s AD<ną Ger· 
ma.n". 13.15 .K<>nceI't Il& ni• 
Cl.ziele". 13.35 K<meert zeapo.tu 
Pieśni 1 Tańca ArmJ4 Rad:z.ieo
lueJ im . Aleksanc:Lrowa. Ił.OO 
Kompozno.r przysztego ~YllO• 
d.nia. 14.30 W Jez.!01r&na.cb. 15.00 
Koncert. 16.00 Wl&d.. Ui.05 Prz.a
g ląd wydat"".t.en m1ęd.zyna.rodo
wych. 16.20 „Teoria n1epr&twdo· 
podobienstwa'• - slu.chow. 17.35 
Jaz.z. 18.08 K<>ncel't w1eew.r.ny. 
19 .00 Kabarec:ik reklamowy . 18.15 
Przy muzyce o sporele. 19.53 
ooru-anooka. 20.00 D:z.ienniJI:. 
20.10 O ci.ym m6W'1ą w flWle· 

, cie. 20.25 W lad. spo.rt. 20.30 
Matysiakowie. "21.00 ..Znajomi ~ 
mUZY'CZnyeh es~rad". 21.llO zo.. 
&pól Dziewiątka . 22.00 Gra Ork. 
Ta.neczna PR. 22.30 C.o tańczą 
w Me>&k.Wie. 23.oo n wydan111 
di:lennillta. 23.10 „Rytmy z ca• 
lego · śWll.aJta". M.00 Wia.c1, 

PROGRAM D 

UO Wt.a.d. US ~Problemy. 
8.50 (L) Ko.ncert tyczeń. 9.55 (L) 
,,spojiv..eoJ.a 1 refleksje" - ina.· 
gazyin. lł.11 (L) Po.ra.nek. litera,. 
oko-m1.11zyci:ny. 11.li (L) T.rybu· 
na środowisk twóro-zy>eh. 12.05 
W1ao.. 1:1..30 f>oraneit symto1UC2.· 
ny . 13.30 Zga.dtLJ zga4u.la. U.OO 
„Ursa z ~a.lny Urartu" -
słueh. 1.5.4-5 z ks1ęga.rslc1ej l&• 
dy. 16.02 (L) „K'Wl.aty cllLa z:alo
g'i" - magazyn. 16.30 Koncert 
cil.:>PinO".vskL 17.00 Wtad. 17.05 
Tygodn1k dtwięlmwy. 17.30 Re
wla pto.senek. 18.00 „KB1ętye" 
- slueb. 18.45 Przeboje z sz.e• 
ro.kiego eknl.nu. 1.9.00 Wtad. 
19.15 Kącl.k starej płyty. 1.9.30 
Kącik ne>wej płyty. 19.łS Bal
tyeka wacllta. 20.0-0 Magazyn 
literacko-muzyc:zny „Patdzler• 
n.tk". 21.30 (L) z ra.dziec!Och 
es~rad . 22.00 Wt.ad. 22 .05 Ogól· 
nopolsk:ie wiad. spo.rt. 22.25 Cl.) 
Wiad. sport. 22.35 Nledzle!ne 
spotkania z muzyką. 23 .42 Jaiu. 
n.a. dobranoc. 2.3.50 WJ&d. 

- Szpita.t lm. Ba.rilcklleto (X<>op9 
c!ńsJciego 22) 

T<llksykologLa - lnstYtui\ Me
dyicyny Pracy (Teresy 8) 

8,lL 
Clllru<!"gL& poludm,1e ....; kpiW 

!m. Sonen.berga (Plenmy S-0) 
Chiru.Tgia pómoc - S?JPJ.tal 

t.m. S0<nenbet111a (Pieniny 30) 
Ch!.rurgia. ura.zowia • - Szplit&l 

lim. S0onenberg& (Plenlmy łO) 
La.rym,go!<>g!a, - ez~ tm. 

P:Lr-0~ (Wólczaliska W) 
Olrallstyka Szpit&l tm. 

Jo.n.seh era (Mill-Olll-OWa H) 
Chirurgia 1 IM;'!ll,,'"OJ.ogla dóe-

Clęca rnstY'l'Uł Pedd&ri 
(Sporna U/$<>) 
c~ ~aJM.owa 

- ST.pita\ ~y Im. 'Bair~· 
ok:!ego (K~etc> ») 

PBOGBAM m 
U.Oli ..aa.io. tu B&msar 

llłucb. 1.2.łO !Węd.ą „Boblllo" 
a „Olimpią". LI.OO Tyd:zJ.eń na 
UKF. 13.15 ł/ł - magazyn. lł . 00 
Ekspresem przez śwt.at. lł.05 
N1ed.?Jela =-· wsz.ystkicb dwor. 
ca.eh śwJ.ata. lł.20 Pery&kop. 
lł . 45 Znąjom.1 Z fe&'UWaJJ W ~
lonej Góme I S<>poe:!e. lUO 
Plerwm.e obroty - m·1uyinne 
p.rem i ery. U .30 S potk.&ni.a mo
&lc1ews k.le. LS.50 Zwlerz.e.o.loa pre
zentera. 18.15 Muzyczny mecz: 
Bułgaria - 1u.go.slaW1&. 18.łO 
CW>Wiek W d.ruclaJlyc:b Oilcu.la· 
rac:b - audycja poetyck,a, 17.00 
Perpetuum mobile - ma.ga.zyn. 
17 .30 ,,Pólto.ra parseka" - odic:. 
pow. 11.łO Novi śpiewa.ją C::b<>
pt.na. 18.00 ~ w tym feotl -
i:o.z.mowa '> tllina.cb. Ul.18 Polo
n.La śpiewa. 18.30 Ekspresem 
pnei. śWliat. 18.35 Mój ma.gne
tofon. 19.00 ,,Pożegna.n!e i. L<>t· 
n1S1k1em" - slucb. 19.80 M!.nt· 
maxi. io.oo Bez piórka i węgla. 
20.10 Wielkie recita.le. :ll .05 Wer
.sal podlaski. 21.2s MeL ' auto-
grafem s . M1.kuLsklego, 21 .n 
Claud.i.o M<>nteverd.i „Or• 
teusz". :&2.00 Fakty d.IUi&. 2.2.08 
GW'WL:r.da siedim1U wieczwó'lł -
Jim Reeves. 22.20 Kręte ścteł
kl wye>bratn.t. 22.35 W lm"esiu 
radzieckiego jaa.zu. 23.00 Ele
gie Władysława BrOOlleW&ldego. 
2.3.05 M~yika nocą. 

TBLEWIZJA 
PBOGB J 

T . .35 ~o.mllnamy, rad7Jlmy„, 
(W) 7.50 Pa.rada wojskowa l 
manifestacja z Placu Czerwo.. 
nego w Moskwie. 9.15 Dla mlo.. 
dycn wta<OW: · .l'elewi.Zy;ny 
Klub Smlalych - ,,Akcja Wic:l" 
- (z Wrocta.Wla) - tum z serii: 
,Mój przyjactel Beai" (W) plus 

(Wroclaiw). 10.10 w emery liwl.a,ta 
strony" odcinek VIII „Ka.nada" 
reporta.t (W) U.OO Sprawozda. 
nla ai><>rtowe: b<>ks, pllka not. 
na, l:lokej CW> W przerwie spra. 
wozdanu. ok. 11.ł5 Dziennik 
TV (W) 13.35 Przemtany (W) 
14.05 „w ob1ektyW1e" - (z Kra
ju Rad) 14.35 „Woda na1trzód'' 
(z KatoWlcl 15.35 

1
.r.odowa epo

peja" - poszuk wa.nie załogi 
Itali1 - film dok. prod. radz. 
(W) 16.35 „Gre>nle nasze gr<>n le'' 
- z cyk.lu: ,Z ludowej szkatu. 
lY" - V program (z Katowic) 
17.05 „Ech Tania, Tania... czyli 
ata.re romanse I nowe piosenki". 

TO!ksyilrologta - mnstY'tlK Me
dyic:yny Praey Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 
Nocn& pomoo lekarska atacjl 

Pogotowla. Ratunkowego przy 
ul. Sleo.kl&wicza 131, tel. 166·66 

8Wfllteezna pomoe lekarska 
dzielnica Sr6dmleśc:!.e - Ptotr
lcoW'!łka 102, tel. 271-80, Ba.łu·tY 

Z. Pa.c:anoW1Sktej a. tel. 
llłl-98, G6ma - ~ llł, 
tel łł0-82, Polesie - Al. 1 Ma· 
ja ł3, tel. 305-831 Wldt&ew -
S zp1talna " tel 828-llC. 
BałUtJ" - w Przychoda.t Re

fonowe1 Dl' rl Prr.J' a.I. trralr· 
torowej ł1. w aom.. !0-1'. Wt· 
zyty domowe na.tety qlaai.ać 
oeoblłc:1e lub telet0on1~ (il.el, 
&38-'1) "° IOd~ 11. 
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n;yAslde, pełne Opiekw\czej troski l 
niepokoju. W7111uJ ponadto jeszcze jeden 
wnioeek. Upnytomnll 10bie, le w całej 
familijnej grupie tylko Nadine nie ule
ga władzy pant Boynton. Czuje do świe
kry odrazę, to pewne, ale się jej nie 
boi. Na nią przemoc nie działa. Jest nie
szczęśliwa, głęboko saniepokojona losem 
męża, przygnębiona, lecz wolna. 

..;.. Bardzo to wszystko interesujące -
mruknął do lliebie doktor Gerard 1 w 
tejże chwill pospolita przeciętność wnio
sła niemal otywc:17 powiew do atmosfe: 
ry jego posępnych rozw&Um. 

BTRESZCZENm POWIESCI przez całe tycie .Prawowelll władzę I 
nigdy nie wątpiła o własnej potędze. 
Doktor Gerard podziwiał raz cyrkówkę, 
która dawała występ 1 tresowanymi ty. 
grysami. Wielkie, czające się bestie po
kornie wędrowały na wskazywane miej
sca l wykonywały &łupie, ponitające 
sztuczki, Wyraz. lch oczu I dławione 
pomruki świadczyły o nienawiści - sza• 
lonej, pełnej furil nienawiści - lecz ty
grysy płaszczyły się I 'słuchały. Tamta 
kobieta, śniada l ctemnowłosa, była ml~ 
da l piękna w wyzywający sposób, jed
nakże w -oczach miała bardzo podobn(! 
błyskL 

Bardzo typoWT. pogodny Amerykanin 
w średnim wieku wszedł do hotelowego 
salonu 1 spostrzegłszy Boyntonów pośple,, 
nył w lc:h stronę. Był starannie ubrany 
1 miał pociąiłllo wygoloną twarz, a mó
wił głosem przyjemnym, lecz rozwle
kłym cokolwiek l monotonnym. 

Zaintrygowany przes pann• Sarę 1tln1 
1lr 'l'eodor Gerard. 1ledząo w 1alonle bo
&eln „Salomon" w .Jerozolimie, Q.bserwuJe 
amerykatl.ską rodzinę Boyatonów. 

Rodzina to bardzo szczególna I Przewod· 

nlozy jej matka, opasła, apodyktycma 

dama, rozmowy zaś, jakle prowadzi, Jak 

&dyby pokrywały coa, co dzieje 1lę na 

drugim planie, Po odejściu wyra:tnla 11:de• 

nerwowanej córki, stara dama 1p0Jrzala 

złośliwie aa swoją 1ynową, piękną Na• 

dlne. 

• 
Co za tyran E tej niedorzecznej baby! 

- pomyśl&ł doktor Gerard, lecz w tej 
c:hwill spostrzegł, te stara przygląda mu 
się natrętnie, więc odetchnął głęboko. W 
małych, czarnych, tonących w tłuszczu 
oczach zauważył coś szczególnego - siłę, 
świadomość władzy, falę zdeklarowane
go zła. Znał się na ludziach I potencjal· 
nej mocy ludzkich charakterów, więc 
uprzytomnił sobie, że nie ma przed so. 
bą osoby chorej, rozpieszc~nej, skłonnej 
do folgowania drobnym kaprysom. z.pba„ 
czył wcielenie mocy, Istotę o spojrze
niu posiadającym coś z w;zekających 
właściwości oczu kobry. Pani Boynton 
może być stara, niedołężna fizycznie, 
schorowana, ale nie jest bezr::.dna. To 
kobieta, która rozumie sens władzy, 

- Une dompteusel - szepnął do lłebie 
ooktor Gerard l w tym momencie zro
zumiał, c:o stanowiło tajone tło banalnej 
pogawędki w rodzinnym k6łku. 

To była nienawiść - przewijające slQ 
sekretnie nurty posępnef "trzymanej na 
wodzy niena:wiścłl . 

Na pewno - pomyślał - wydałbym 
slę wszystkim fantastą skorym do uro
jeń. Oto patrzę na przeciętną i popraw
ną amerykańską .rodzinę używającą ży
cia w Palestynie l snuję wokół niej 
brednie na temat czarnej magii! 

Z kolei :r:ac:zął przypatrywać się cieka_ 
wie spokojnej młodej kobiecie tmienlem 
Nadine. Zauważył obrączkę na palcu jej 
lewej ręki l ukradkowe jak gdyby lę
kliwe spojl"zenie, które rzuciła jasnowło
semu, ślamazarnemu Lennoxowi. Wle
drlał już, te tych dwoje to małżeAstwo, 
lecz spojrzenie uznał za raczej macie-

- Od rana rozglądam się za pat\stwem 
- zaczął l wymieniwszy z wszystkimi 
uściski dłoni, IWI'ÓCil lłę do starej pani 
Boynton. 

- Jak zdrówko drogłej pani, co?, Nle 
bardzo, zmęczyła panią podrót? 
~ Nie bardzo - sapnęła. tonem niemal 

łaskawym. - Jak pan wie, nigdy nie 
czuję się zupełnie dobrze.„ 

- Tak, tak... Nlestet7 - wtrącił no. 
wo przybyły. 

- Ale n.ie czuję clę dzlł gorzej - pod· 
jęła pani Boynton z jadowitym uśmle. 
chem. - Nadine dba o mnie Idealnie._ 
Prawda, moja droga?, - zwróciła się do 
1ynowej. 

- Robię„ co w mojej mocy - odpowi~ 
działa tamta ·obojętnym tonem. 

- Ma Ilię rozum.leć! Naturallllel - pod· 
chwycił gorąco Amerykanin w średnim 
wieku. - No l co, Lennox? Jak podoba 
ci się Gród Dawidowy? 

- Bo ja wiem - odparł bez zaintere
sowania zagadnięty. 

- Sprawia lekkie rozczarowanie, praw
da? Takie było moje pierwsze wratenle. 
Ale państwo mało jes~e chyba widzie
li, co?, 

(8) (Da~y ciąg nastąpi) 

(s l.Odz1) lf.łS PKJ' (W) IT.li 
:irstira.da ~raieka: ,,Slyezę ~rzy 
buk szalooy" (z KatoW1c) 18.łO 
„Trzy Usty ••• „ (W) 18.05 Prze
mówienie ambasadora ZSRR a 
okazji Swięa Rew0olucl! Pat. 
dziern1k<>wej. (W) 19.20 OObra.. 
noc: (W) 19.30 Dz.l.ennik TV (W) 
20.05 „z ploeenką w szezec1nie"1 
21.20 Maęa.zYn sportowy (W) 
21.50 „Córeczka" - polsk:i mm 
telewizyjny (W). 

PROGRAMU ~ 
Ul.OC! Ska.rbY ku.rhaalów s cJW 

klu: „Zap1sa.ne w ziemi" (W) 
18,35 Klno tnteresująeycb Fil
mów „Nad jeziorem" film 
fab . pr<>d radz. 19.20 Dobra.noc. 
19.30 Dz.lennik TV. 20.05 E-
strada '-iteracka r.eszek 
Mordegen .,P.r1ze-jścle ita.mY" 
2L05 Wieczór bez gwlauly 
!!plewa Urszula Popiel. 21.35 Sa. 
!on Narodowej Si.tuki r. cyk.lu: 
- Spotkanta w muzeum. 22.05 
Re!leksje na dobranoc. 
PO/lllEDZJALEK, 8 LISTOPADA 

PROGRAM l 
10.00 W lad. 10.05 „ W leśni• 

czówce" - fragm. 10.25 Z pol• 
sklej muzyk.i klasycznej, U.OO 
Wsi spokojna, wsi wesoła. 11.20 
Dedykujemy Il zmianie. U.ł5 
Porady praktyczne dla kobiet. 
12.05 Z kraju I ze świata. 13.25 
Rytmy I melodie. 12.45 Rolnl· 
czy kwadrans. 13.00 ~ tł'cla 
zwtązku Radz.teckle&Q. -U.20 
1oGd.v dudf gAtją". 11.40 WJ ej1 
lepiej, tantej, Ił.Oo Beportał U· 
t rackł. tł.IO Fl!. cbubert -
I Uwertura k.oncertowa. 14.30 Co 
się Wam w tej audycji najbar• 
dziej podoba. 15.00 Wiad. 15.05 
Godz.ina dla dziewcząt 1 chłop
ców. 16.00 Wlad. 16.05 Alta t 
Omega. 16.30 Popołudnie z mło• 
dośclą. 18.50 Muzyka I aktual
ności. 19.15 Dobry wieczór, ia· 
czynamy. 19.30 Na llistorycznych 
organach Kaplicy Królewsk.iej 
College•u w Cambridge gra S. 
Preston. 20.00 D:tlennlk. 20.30 
Muzyczne pocztówki. 20.47 Kro· 
n1ka sportowa. 21.00 Naukowcy 
roln ikom. 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu. 21.30 Poetycki kon• 
cert. 22.00 Wieczorny koncert 
życzeń. 22.40 Piosenki bez słów. 
23.00 Il wydanie dziennika. 23.10 
Korespondencja z zagranicy. 
23.15 Tańczymy w rytmach 
twista. 23.40 Muzyka poważna, 
24.00 Wiadomości. 

PROGRAM U 
9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC, 

10.05 Trzy razy „A" - muzyka 
ludowa. 10.25 „w Jezloranacb", 
10.55 Kompozytor tygodrua 
Camille Saint-Saens. 12.05 Wtad. 
12.10 Reportaż dnia. 12.30 F. 
Bussonl - Suita na orlclestrę. 
12.40 (L) Komunikaty. l2.ł5 
(Ll „Mikrofon w służbie rol· 
nlctwa" - rep. 12.55 (L) Melo· 
die od Wlelunla. 13.05 (L) 5 ml• 
nut o sporcie. 13.IO (L) Plosen· 
ka z „Kalinką". 13.40 „ Czterej 
w lesie" - fragm. u.oo Wlad. 
14.05 Nowe piosenld. U.30 Al. 
Ablewicz gra Toccatę d-moll J. 
s. Bacha. 14.45 „Wielki leszcz" 
- opow. 15.00 Muzyka ludowa. 
15.30 Chór PR we Wrocławiu. 
15.50 Gra zesp. Ins trumentalny. 
16.00 Wlad. 16.0S Nowo,ścJ trzech 
rad\otonl\. 1.6.45 (L) Alttua\t\Oś· 
c\ lódi.kie. n.oo (L) Nowe na· 
grania Ork. PR I TV. 17.20 (L) 
Reportat. 17.35 (ł'.:) sceny I arie 
I op. „Patd:tlernlk" - Mura• 
deliego. 18.00 (L) „Mówt peda· 
gog". 18.20 Sonda, 19.00 Echa 
dnia. 19.15 Lekcja jęz. rosyjslde· 
go. 19.31 „Tydzień jak tydzień'' 
- sluchow. 20.10 „Trybuna Mło· 
dych" - koncert. 21.29 Wiersze 
poetów radzlecklcb. 21.34 Kon• 
cert. 22.00 z kraj u I ze · śwla· 
ta. 22.30 Wlad. sportowe. 22.33 
Tańczymy we dwoje. 23.30 Gra 
Katowlcld Zespół Taneczny 
„Metrum". 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM III 
12.05 z kraju I ze świata. 12.2S 

Za kierownicą. 13.00 Na poznań· 
skiej antenie. 15.00 Noc grozy w 
Taszkiencie gawęda. 15.10 
Album muzyki uniwersalnej. 
15.30 Ekspresem przez świat. 
15.35 1 :1 - o sporcie. 15.50 W 
kręgu Errolla Garnera. 18.15 
W kręgu Beatlesów. 16.łS Nasz 
rok 71. 17.05 QuodUbet. 17.30 
„Półtora parseka" - odc. 17.40 
Nie tylko melodia. 18.00 Olsztyń· 
sk!I. MerkUJri'USZ Eks·tra.o rdyna.ryj 
ny. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Mól magnetofon. 
19.00 ,,Cichy Don" - odc. \9.30 
„Najwyższa" trąbka świata -· 
M. Pergusson. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 ,,sweet" po 
włosku 1 francusku. 20.20 
Deutsch Im Funk. 20.35 Płyty 
nasze I naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście, to posluchajcle. 
21.20 Janis I Billy. 21.45 Giaco
mo Puccini - „Cyganeria". 22.00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied
miu wieczorów - Shirley Bas
sy. 22.15 Trzy kwadranse jazzu, 
23.00 Miniatury poetyckie - Ele
gie Thomasa Graya. 23.05 Muzy
ka nocą. 23.50 Na dobranoc śp1e 
wa Zdzisława Sośnicka, 24.00 
Wlad. 

TELEWIZJA 
tUO Politechnika TV - Fi,. 

zyka kurs przyg<>towawczy -
Eleme!llty akustyki - I (z 
Gdańska) 15.55 TV - Fizyka -

~~ty P~~~~f;~wa~c:f <z-G:a
1t 

ska) 16.30 Dzienni k TV (W) 
16.iO Dla dzieci: „Zwierzyniec" 
(W) 17.25 Echo stadionu (W) 
18.00 Wiadomości Dnia (L) 18.30 
Transmisja koncertu z okazji 
jubileuszu 25-lecJa tygodllllka 
„Stolica". (W) 19.20 Dobranoc 
(W) 19.30 Oz.lennik TV (W) 20.0S 
Teaitr Telewizji Anto.ni 
Czechow „Wujaszek Wa. 
n1a" (W) . 22.20 Dz.!ennlk TV 
(W) 22.40 Politechnika TV: Fi. 
zyka kUC'S pnygotow awczy 
powt. (z Gdańsk.a). 23 .15 P<>lrl.· 
technika TV: Fizyk.a kurs przy. 
gotowawczy (powt. z Gdańska). 
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